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Lwów 17. stycznia. 
Rada państwa będzie zwołaną już nie- 


porządku dziennego pierwszego posiedzenia i ro- 


ze dania zaproszeń deputowanym. 


Rumuński minister Stourdza przybył d. 
15. bm. wieczór z Wiednia do Pesztu, gdzie 
miał jeden dzień zabawić. Polit. Corr. donosi z 
Bukaresztu, że delegaci rumuńscy dla zawarcia 
traktatu handlowego i konwencji weterynarskiej, 
wyjadą napowrót d. 28. bm. z Bukaresztu do 
Wiednia „celem sfinalizowania negocjacyj.* 

Frmbltt podnosi, że Austro- Wegry ofiarowa- 
ły Rumunii ustępstwa we wszystkiem, co ona 
eksportuje, Rumunia zaś ofiaruje Austro- Węgrom 
ustępstwa co do towarów, których one albo wca- 
le nie, albo bardzo mało eksportują. 
do cienkiego sukna, 


Tak np. co 
którego Austro- Węgry mało 
na eksport wyrabiają i Rumunia go nie potrze- 
buje; natomiast austrjackie fabryki i siedmio- 
grodzki przemysł domowy dostarczały Rumunii 
ordynarnego sukna. Austro-Węgry muszą doma- 
gać się nizkiego cła co do tych wyrobów, pomi- 
imo Że w Rumunii wytworzył się taki przemysł 
sukieaniczy, któryby więc chronić należało — a do- 
magać się muszą wprowadzania ordynarnego sukna 
po tych nizkich cłach, jakie na mocy niemiecko- 
rumuńskiego traktatu handlowego płacą tegoż ro- 
dzaju sukna niemieckie. Ustępując od tego żąda- 
nia Anstro- Wegry przysłużyłyby się mie przemy- 
słowi rumnńskiemn, ale niemieckiemn. Otóż jest 
wiele innych takich jak to snkuo przedmiotów, 
względem których Rnmunia jest związaną trakta- 
towo z innemi państwami, i w tym względzie do- 
magają się Austro-Węgry prawa najwyższej fa- 
woryzacji. 


Kwestja podatkn cukrowniczego tworzy je- 
den z głównych punktów austro-węgierskiej s p r a- 
wy ugodowej. Przeciw przedłożeniu rządowe- 
mn powstali wszyscy austrjaccy cnkrownicy, za- 
równo, i nawet na wspóliych naradach Czesi i 
Niemcy, a sama możliwość, że przedłożenie to 
przyjętem i w życie wprowadzonem zostanie, Spo- 

„ wodowała jnż kilka cnkrowni w Czechach, że wy- 
powiedziały swoim nrzędnikom, ponieważ w nad- 
chodzącej kampanii fabrykować nie myślą. Wiela 
innych cukrowni zastanawia się nad takim samym 
krokiem. 

Na Żadanie ministra Bacqnehema, ułożyło 
Centralne austro-węgierskie Towarzystwo cukro- 
wnicze memorjał ze wzgledu na kwestję odnowie 
nia Lraktatów bandiowych z Niemcami i Włoćha- 
mi. M»morjał żąda zatrzymania dotychczasowego 
cła od cukru wobec Niemiec, tudzież aby co do 
premij przyjęto wiadome uchwały przemysłow- 
ców (zawarte we wniosku p. Meżnika, przedłożo- 
nym podkomitetowi ugodowemn.) Nadto wykaznje, 
že podstawa opodatkowania cukru jest daleko sła- 

. szniejszą w Niemczech niż w Austro- Węgrzech. 

Co do Włoch, żąda memorjał, aby na kolejach 

Austro-węgierskich rufinerów swojskich traktowa :0 

na równi z zagranicznymi. 


„, We Wiednin ma się wkrótce zebrać pono- 
oh konferencja biskupów austrja- 
ckich. 


W sobotę d. 15. b. m. został w Berlinie 
otwartym sejm prus ki, Odezytana na wstępie 
mowa tronowa wyraża, co się tyczy finansów, że 


Państwo spodziewało sie reformy przez zmianę 


pon od okowity, atoli natrafiło na opór w par- 
amencie. Rok obrachunkowy 1855/6, pomimo za- 
ciągnięcia pożyczki, przyniósł zresztą zadowalnia- 
Jacy rezultat. Mimo niedoboru 
górnictwa i kolei ż 
7 miljonów, którą 
gów kolejowych. 

kończy 


pożyczki. 


w administracji 
elaznych, uzyskano przewyżke 
przeznaczono na zniżenie dłn- 
i Bieżący rok obrachunukowy za- 
się prawdopodobnie 


Znowu za pomocą 


ŚŚ 


Z Rumunii. 


Nasza emigracją, 


Kiedy przed 20 laty Bolesławita zaczął 
wydawać „Rachunki*, zewsząd posypały się ga- 
piski, Sprawozdania, opisy, Szkice i obrazki nie 
tylko z krajn lecz i z różnych zakątków świata, 
v tórych przebywała choćby mała gromadka ro- 
Caków. Genialna ręka wydawcy umiała z tych 
różnobarwnych cegiełek złożyć całość harmo- 
Lijną, przedstawiającą cechy charakterystyczne 
Wczesnego Życia narodowego. „Rachunki“ żywo 
zajmowały i zająć musiały każdego interesują- 
cego się sprawami społeczeństwa polskiego, dla 
historyka zaś stanowić będą materya? uieote- 
niony do dziejów naszych w pamiętnych latach 
od 1866 do 1870. Szkoda, Że tej niezmiernie 
ważnej i zbawiennej myśli wydawania roczuych 
„Rachunków“ z życia naszego później nikt nie 
podjął dg: iŁ Stąd atoli nie wy- 
vagi, dalej nie prowadzi e We 
Piwa, że całkiem dano za WSTANĘ Rai, A 
Szezono, odjęto od tak pożytecznej PASY tyty- 
sopisma polityczne, literackie, naukowe: O 
cje publiczne i prywatne, zwykły U spo lad 
Początku kużdego nowego roku podawać z: 
ueściwy na prądy, wypadki, usiłowania I prace 
dokonane w różnych zakresach życia naszego 
Z roku ubiegłego. Jedynie brak głównego gN 
mistrza, któryby pozycje poszczególne uporząc” 
xował i bilans 


j pasywów Ze- 
stawił, Zbywa naszych aktywów i pasy 


kt także sprawozdań z emigracji 
vora z małym wyjątkiem nie poczuwa się 00 
obowiązku — spowiedzi publicznej, A przecież 
Jest to konieczne dla wypełnienia obrazu Życia 
naszego narodowego, w którem emigracja wpra- 
wdzie bardzo maluezkie i nader skromne zaj 
muje obecnie miejsce; mimo to, już z prostego 
tego powodu, że istnieje, a więc działa, powinna 
wykazać się, czy jej działalność na korzyść czy 
też na szkodę ojczyzny i ludzkości wychodzi. 


mil. niżej obliczyć, a wydatki o 19 mil. pomnożyć. 

Uzupełnienie dochodów 1857/8 wymaga pożyczki 

281/, milionów. Trzeba więc koniecznie zmienić 

RA l pobór podatka. Tylko powiększenie dochodów 
watpliwie na dzień 28. b. m. Prezydent Smolka |z podatków pośrednich pomódz tntaj może. Rząd 
odniósł się jnż do Wiednia celem ustanowienia | jednak nie stawia w tej mierze nowych wniosków 


Na rok przyszły wypadnie dochody o Ż!/ą 


w parlamencie, bo go do tego skłoniły odmowne 
nchwały parlamentu. Mowa zapowiada jedynie 
projekt pożyczki, dalej projekt nowych linii kole- 
jowych, zakuvno dalszych kolei prywatnych i pro- 
jekt ordynacji Nad- 
reśskiej. 

W dzielnicach z polską ludnością, znajdują 
się środki przez rząd przedsięwzięte w stadjnm 
wykonywania pomyślnego i uprawniają do nadziei, 
że dla ludności niemieckiej będą dzielną podporą. 
Celem cgólaego zabezpieczenia tego pomyślnego 
rezultatu zdaje się potrzebną rzeczą powiększyć 
liczbę powiatów, które w tych dzielnicach są za 
obszerne. Projekt o podziale powiatów w Prusach 
Zachodnich i w. księstwie Poznańskiem, zostanie 
przedłożony. 

Przyjaźne stosunki, jakie ciągle między 
rządem a kurją rzymską się wzmacniały, znalazły 
zatwierdzenie w noweli kościelno-politycznej roku 
zeszłego, która okaznje się coraz bardziej zba- 
katolickich poddanych. 
W ten sposób ntorowano droge do dalszej rewi- 
zji ustaw majowych, w której to Sprawie tocza 
się dalsze rokowania. Rząd przedłoży odpowiedni 
że sejm chętnie go 


powiatowej dla prowincji 


wienną dla interesów 


projekt i 
przyjmia. 

Dalej przedłożony będzie projekt dotyczący 
normowania prestacji dla szkół ludowych i zape- 
wniający władzom autonomiczuym szerszy udział, 
oraz projekt zabezpieczenia od kalectwa osób za- 
trudnionych w rolnictwie. f 

W końcu zapowiedziano jeszcze dwa przed- 
łożenia agraryjue. 


spodziewa się, 


Chwilę rozwiązania parlamentu 
niemieckiego opisują dzienniki w następu- 
jący sposób: Gorączkowe wyczekiwania losów u- 
Stawy wojskowej w parlamencie udzieliło się duia 
14. także i miastn. Od ulicy Wilhelma aż do 
płaca Lipskiego niezliczone przechodziły tłumy. 
a w Izbie wszystkie miejsca szczelnie były zajete. 
Po krótkiej utarczce regulaminowej, w której Ri- 
chter i Windthorst polemizowali z prezydentem, 
miano przystąpić do głosowania. Przedtem jeduak 
wystąpił poseł Magdziński i oświadczył: 
„Mości panowie! Przed głosowaniem mam do 
złożenia oświadczenie następujące: 

Aby nie pozostawić najmniejszej wątpliwo- 
ści na zewnątrz co do znaczenia i doniosłości 
głosowania moich rodaków, oświadczam w ich 
i mojem imieniu wyraźnie, że my tak jak przed- 
tem nie odstąpiliśmy pod żadnym wzulędem od 
naszego w tej tu Wysokiej Izbie dobrze znanego 
i odpowiednio do naszego położenia samo przez 
się rozuiniejącego się stanowiska wobec projektn 
związkowych rządów, popierając 4 chwilowych 
parłamentarno-taktycznych względów wnioski cen- 
trum. a odnośnie wolnomyślnego stron ictwa. Nasze 
ostateczne głosowanie zastrzegamy sobie uatu- 
ralnie.* — Następnie Langwert von Simmern 
oświadczył w imienin welfów, że głosować będą 
za wnioskiem Stauffenberga, a w trzeciem czyta: 
viu przeciwko całej u-tawie wojskowej. Helldorf 
w imieniu konserwatystów oznajmił, że głosowac 
będą tylko za przedłożeniem rząłowem a Singer, 
że socjaliści wstrzymują się od głosowania. Gdy 
miano przystąpić do głosowania nad 8. 2, poja- 
wił się w Izbie Bismark i oświadczył: „Mam 
Izbie do udzielenia orędzie cesarskie“. Posłowie 
powstali z miejsc, a kanclerz odczytał patent 
rozwiązujący Izbę, poczem prezydent Wedell 
wzniósł trzykrotny okrzyk na cześć cesarza. © 

Z powodu rozwią ania parlamentu niemiec- 
kiego pisze N. fr. Presse: „Nie przyniesie to ujmy 
narodowi niemieckiemu, jeśli mimo czci, jaką 
ma dla cesarza, i mimo uwielbienia, jakiem prze 
jety jest dla Bismarka i Moltkego, stanie po 
stronie dzielnych mężów, którzy dziś wyprawie 
zostali z parlamentu. Przedmiotem sporu nie jes: 


Pod pewnym względem porównać należy wy- 
chodźtwo z ramionami i czułkami polipa-ośmior- 
nicy, którymi zapuszeza się w świat zewnętrzny, 
obcy, i stamtąd otrzymuje przez nie złe i dobre 
wieści, pokarm albo truciznę, zysk albo uszko- 
dzenie. Wychodźtwo wtedy tylko być może po- 
czytane za usprawiedliwione, słuszne i pożyte- 
czne, skoro wynikło z pobudek mających dobro 
kraju na celu, z innych powodów powstałe, do- 
wodzi niezdrowia i anormaluej fermentacji w da- 
nem społeczeństwie. Nie obali tej prawdy fakt, 
że emigracja nawet tłumne we wszystkich pań- 
stwach Europy uchodzi dziś za czynnik całkiem 
prawidłowy ustroju społecznego ; głębiej kowiem 
sięgnąwszy, domacamy się wnet przyczyny rze- 
telnej, która głównie tkwi w potwornie wybuja- 
łym militaryzmie i w zwyrodniałym stanie eko- 
nomicznym, opartym na krzywdzie jednych 
a łupiestwie warstw drugich. Jasną jest, że te 
same przyezyny wywołują i u mas liczne wy- 
chodźtwo, które w dodatku niewola polityczna 
ogromnie powiększać mnsi po każdej niepomyśl- 
nej walce o niepodległość. Stąd emigracja nasza 
składa się, ogólnie biorąc, z dwóch klas: wy- 
chodźców dla idei, do których zaliczamy 
politycznych z musu i opuszczających ojczyznę 
dobrowolnie, aby jej służyć za granicą zdolno- 
ściami, wiedzą, mieniem, zarobkiem i pracą — 
potem wychodźców dla chleba, przesie- 
dlających się na obczyznę z dobrej woli lub z ko- 
nieczności dla braku zatrudnienia, podatków ob- 
ciążenia i wszelkiej innej niedoli ekonomicznej. 
Klasyfikacja ta nosi na sobie piętno prawdy, bo 
z natury zdjęta. Stąd też z góry wysnuć możemy 
dalsze następstwo, które istotnie w rzeczywistości 
znajdujemy, a mianowicie, że wychodźey do pier- 
wszej kategorji zaliczeni starają się pozostać 
w żywym stosunku z krajem i pragną wszystkich 
tułaczów z nim węzłem patrjotyzmu połączyć, 
każdą zas Sprawę publiczną traktować ze stano- 
wdska ogólno-polskiego — 
drugiej kla-y, żywioł 
najmniej zobojętniały, 


„ przeciwnie wyehodźcy 
jeżeli nie oporny to przy- 


są mową i przyzwy- 


różnica między tem, czego rząd żądał a czego 
parlament odmówił, gdyż w skutek tego nie na- 
stąpiłoby jeszcze rozwiązanie parlamentu. Przed- 
mioteim speru jest sam parlament, przeciw które- 
mu występuje władza najwyższego wodza, jako 
coś stojącego ponad i poza parlamentem. Jeżeli 
lud niemiecki rozstrzygnie obecne zajście na nie- 
korzyść parlamentu, to tem samem zrzeknie sie 
jednago z najważniejszych warnnków, pod któremi 
utworzoną została jego jednolitość*. 

Z Berlina donoszą, że jnż teraz rozpoczyna- 
ją się przygotowania do przyszłej walki wyborczej, 
Socjaliści głośno wypowiadają nadzieję, iż korzy» 
stając z zamieszek, uzyskają kilka jeszcze mandatów. 


Temps nie widzi żadnych Bie- 
pokojących w rozwiązaniu niemieckie 
go rajchstagu. Bismark nie wywoływałby agitacji 
wyborczej, gdyby Się nosił z projektem wojny. 
Z drugiej strony zaznaczył naród, przez usta 
swych reprezentantów, niechęć swoją ku wejnie. 
W końcn kwestja rozwiązania parlamentu była 
przez kanclerza przewidzianą, nie modyfikuje więc 
ona w niczem jasno postawionych zasad jego po- 
litgki. Należy tylko obawiać się tego, że nieba- 
wem w całych Niemczech „upior odwiecznego 
wroga“ będzie użyty jako manewr wyborczy; 
Francja zatem powinna zachować całą zimną 
krew wobec wszelkiej prowokacji. 

Liberté oświadcza nawet, że po uroczystych 
oświadczeniach pokojowych kanclerza, zasługują- 
cych na wiarę, wolałaby widzieć tryumf jego w 
parlameucje. Pisma radykalne zaś cieszą się z 
„przegranej“ Bismarka j są przekonane, iż lud 
niemiecki nie okaże się powolniejszym od parla- 
mentu przy nowych wyborachi wybierze tych sa- 
mych mężów na posłów, a wskutek tego wyjdą 
Niemcy osłabione z tej walki wewnętrznej. 


O zmianach w rządzie rosyjskim 
donoszą z Petersburga co nastepuje : Zarządzający 
ministerstwem sprawiedliwości, Manassein, został 
mianowany ministrem sprawe, a członek Rady 
państwa, Wysznogradzki, zarządzającym minister- 
stwem skarbn. Prezes komitetn ministrów Reu- 
teru otrzymał przy najw. reskrypcie ozdobiony 
brylantami portret cesarzą do noszenia w pętlicy 
na wstążce orderu św. Andrzeja, oraz uwolnienie 
od swych obowiązków z pozostawieniem wszelkich 
innych nrzędów i godności, Prezes departamentu 
praw.. baron Nicolai, otrzymał order św. Anirze- 
ja. Minister skarbu Bunge został członkiem Ra- 
dy stanu i prezesem komitetu ministrów. Człon- 
kami Rady państwa mianowani: dowódzca głó- 
wnej kwatery cesarskiej jen. Richter i tewarzysz 
miuistra skarbu Nikołaje: Senstorami «mianowa- 
ni: gubernatorowie Uszakow guberni tulskiej i 
Tatiszczew gub. penzeńskiej. 


Gabinet Sałisburego nietylko nie 


został dotąd zrekunstraowany, lecz zdaje się 
wogóle chylić do stanowszego upadku, Ź jednej 
strony oninia przynisuje Salisbureran ody n- 


stąpienia Churchilla i śmierci Iddewleigha i tem 
go podkonuje, z drugiej za% strony, pomimo do- 
tychczasowej bezowocności narad  przywódzców 
strounictwa liberalnego, następnie pomiędzy nimi 
zbliżenie, tornjące powrót Gladstonowi. Churchill 
ozłosił właśnie lis do jednego z vosłów radykal- 
nych, w którym b kanclerz skarbu oświadcza, że 
udzieli poparcia każdemu wtronnictwn, które po- 
wróci do ekonomicznych i finansowych zasad po- 
lityki z r. 1874, a więc z czasów ministeretwa 
Gladstona. Oczywiście, że stary wódz whigów 
może być tylko zadowolniony z enuncjacji tego 
rodzajn. 


Wielcy właścicieli w Irlandji, trapieni i ni- 
szczeni przez ligę agraryjną, zaczynają ro- 
bić ustępstwa. Lord Dillon — którego nie trzeba 
brać za jedno z głośnym paruelitą Jolonem Dil- 
lon — dał tego świeży przykład. Niedawno wyto- 
czył on był jeszcze 400 procesów swoim dzie- 
rawcom, ociągającym sie z opłatą a obecnie u- 


czajeniem lużnie związani z tą dzielnicy Polski, 
w której się urodzili i wychowali, żadnem zaś 
idealniejszem uczuciem, żadną wyższą myślą 
z krajem jako całością nie złączeni. Stąd trudno 
od nich wymagać, aby się wznieśli ponad ciasne, 
zaściankowe i parafialne poglądy w sprawach 
publicznych, tembardziej, że walka o byt w obcym 
kraju zmusza ich do przystósowania i aklimaty= 
zacji wedle miejscowych warunków, które zwy- 
kle pociągają za sobą przygłuszenie narodowości 
i moralne kalectwo, objawiające się przez wrze- 
komy kosmopolityzm. Jest to rzeczą niezawo- 
dng, że człowiek, który dla widoków materjal- 
nych opnszcza ziemię ojców. zwyczaje i obyczaje 
narodowe, krewnych, przyjaciół i towarzyszów, 
pozbawia się samochcąc broni odpornej prze- 
ciwko sobkostwu, złym instynktom i zdziczeniu, 
czynującym na niego w obeym kraju. Co do 
uaszej emigracji wreszcie i to dodać trzeba, że, 
będąc w skutek wiełowiekowego rozwoju dziejo- 
wego narodem kastowym, i na wychodźtwie ei, 
którzy należą do klasy pierwszej uważają się za 
toś lepszego, doskonalszego — nieprzymierzając 
za szlachciców lub rycerzów ducba, resztę zaś 
traktują jako „brać młodszą* opieki, protekcji, 
przewodnietwa ze strony „starszych braci“ po- 
trzebnjącą. 
G P. = 

W drugie: połowie obecnego stulecia, pod 
wszechpotężnym wpływem pary i elektryczności, 
społeczeństwo europejskie uległo stanowczemu 
przeobrażenin tak pod względem materjalnym jak 
moralnym i umysłowym. (Choć jeszcze pozostało 
wiele form starych, w całem ciele płuży duch 
nowy, tworzą się kształty i prądy całkiem od- 
rębne i swoiste. Dotychczas jest to jeszcze okres 
przejściowy, w którym na każdym kroku wre 
bój zacięty pomiędzy Światem starym a nowym. 
W takich czasach życie ludzkości przybiera zwy- 
kle cechę brutalności bezwzgłednej, poziom zaś 
moralny w ogóle się bardzo obniża. To też zma- 
terjalizowanie powszechne, przewaga siły mad 
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LETA NARODOWA 


legł lidze narodowej 


mali propozycję, aby wykupili dzierzawi.ne grun- 
ta na własność. Na to zgodzili się dzierzawcy, je- 
dnak pod warunkiem, 
piętnastokrotną tenutę ; 
prośbę © zniżenie 
swego dopną. 


aby cena kupna wynosiła 
zaś 
że 


przy tem ponowili 
czynszu i są przekonani, 


Rząd włoski wezwał fabryki artykułów ban- 
dażowych w Szafnzie, Berlinie i Pawii do przed- 
łożenia swych ofert na dostawę w wysokości 
300.000 lirów. Idzie o nznpełnienie wojennycb 
przyborów ambulangowych. Termin do- 
stawy naznaczono na d. 1. marca. Tożsamo wy- 
dano rozkaz, ażeby roboty, odnoszące się do prze- 
miany karabinów systemu Vetterle na repetjerowe, 
zostały o tyle przyspieszone, żeby z początkiem 
marca conajmniej 400.000 sztuk mogło być po- 
między żołnierzy rozdzielonych. 


Sprawa bułgarska, 


Biuro korespondencyjne narobiło bałamnctwa 
swemi telegramami o deputacji bułgarskiej. Je- 
szcze we środę dcniosło nam o przybyciu deputa- 
cji do Rzymn i radośnem powitaniem jej przez 
ludność; tymczasem pokazuje się, że depntacja 
dopiero wczoraj d. 16. bm. rano stanęła w Rzy- 
mie. Juł dzień przedtem 
przybycia, a liczni ciekawi, w szczególności aka- 
demiey, zgromadzili się byli na dworca na jej 
powitanie, lecz denutacja prawdopodobnie z umy- 
słu opóźniła swój przyjazd, ażeby nie wywoływać 
demonstracji. 

Na cześć depntacji ma się odbyć parlamen- 
tarny bankiet w „hoteln Continental." 


spodziewano się jej 


Regencja bulgarska otrzymała w dzień No- 
wego roku st. stylu'liczne adresy i gratulacje z 
całego kraju. 


W miarę, jak sią mnożą zapewnienia, że 
Rosja gotowa poświęcić kandydature ks. Miugrel- 
skiewo za esencjonalniejsze koncesje w sprawie 
bułgarskiej, staje sie książe Dadian figura coraz 
komiczniejszą. Ubołewa nad nim korespondent pe- 
tersburgski Koln. Zg. i pizze. że młody i żądny 
zabaw k-iążę nie może sie już prawie pokazywac 
w salonach, gdył wszędzie staje stę kaudydatnra 
jego przedmiotem roz «ów, to poważnych, to żar- 
tobliwych. Tron bułgarski przelewa się mu już 
uszami i chotnieby oi kandydatury odstąmł, lecz 
nie pozwala na to ambitna Żona jego, z dunu hr. 
Alerberg. której sie zawsze jeszcze udz elua ko- 
rona książęca uśmiecha. 


Podług W Tagblattu postawić miało bnt- 
garskie zgromadzenie noraolow kandydaturę hr. 
Władysława Hanyady na tron bułgarski, 


Za charakterystyczne znamię obecnej sytua- 
cji uważają w kołach dyplomatycznych koustanty 
na»olskiob serdeczny stosunek, jaki teraz panuje 
pomiędzy Turcją a Czarnogórą. Zaczął się on vd 
dnia imienin księcia Mikołaja. W duiu tym ode- 
brał książę powinszowania, przesłane mu przez 
sułtana, i odtąd zaczęła się wymiana wzajemnych 
życzliwości. trwająca aż do obecnej chwili. Z Ni- 
szu donoszą już nawet z całą stanowczością, Że 
pomiędzy Czarnogórą a Turcją zawarte zostało 
formalne przymierze. Ze strony czarnogórskiej 
przeprowadzić miał sprawę ngodę Nikitycz, wspie- 
rany energicznie przez rosyjską dyplomację. 


prawem, krzywdy nad sprawiedliwością, bałwo- 
chwalstwo faktów dokonanych, wygórowany ego- 
izm jednostek i narodów, używanie namiętne 
chwili, stanowi piętno dzisiejszego społeczeństwa. 
„Bogi i ludzie szaleją“. Że to wszystko nieko- 
rzystnie oddziaływać mnsi na wychodźtwo pol- 
skie, nie ulega zapewne żadnej wątpliwości. 
Wpływ zaś ten uważać będziemy za tem szko- 
dłiwszy, gdy wiemy, że emigracja od 63 r. do 
dziś rekrutowała się głównie z ludzi młodych 
i biednych, którym dalsze kształcenie, troska 
o byt, miedoświadczenie stawiały tamę w usiło- 
waniach wspólnej pracy dla dobra ojczyzny, dla 
dobra całego wychodźtwa. Dalszem następstwem 
tych okoliczności było rozprószenie emigracji zmu- 
szonej dla kawałka chleba osiedlać się nieraz 
w najgłuchszych kątach najodleglejszych kra- 
jów. Minęły te czasy, w których emigracja 
z r. 31, w trynmfalnym pochodzie przechodziła 
gromadnie przez Niemcy, za co im dzisiaj Bis- 
mark plwa w oc we Francji dostawała żołd 
I dyety od rządu, Y kraju zaś płynęły hojne za- 
pomogi. Ostatnią emigrację przyjęto — z wy- 
Jątkiem chwalebnym Szwajcarów — albo chło tno 
albo wprost wrogo. Nie mając z nikąd poparcia, 
musieli nowoprzybyli tułacze stanąć odrazu 0 wła- 
snych siłach przez nankę i twardą pracę, co 
Oczywiście zabsorbowało u wielu całą energię 
tak, że dla spraw publicznych okazują obecnie 
pewne zobojętnienie i zniechęcenie. Człowiek 
zyskał, Polak stracił. Oprócz tego bardzo dnżo 
powróciło z biegiem czasu do krajn, dla którego 
jako ludzie fachowi i z dalekim światem obyci 
pracują z wielką korzyścią, emigracji zaś ubyć 
przez to najważniejszy czynnik, bo zkonsolido - 
wany przez wiek dojrzały i specjalność zawodową. 
Oprócz tego wychodźcy z 31. r. jako ludzie innej 
epoki, inuych pojęć, ludzie spoczywający na z8- 
słażonych wawrzynach i dobiegający do mety 
żywota, nie łączyli się z nową emigracją jako 
równi z równymi, ale wymagali od niej posłuchu 
i uległości, na co ta znowu zgodzić się nie my- 
ślała. Wreszcie wśród dzisiejszego tułactwa wielki 


i zgodził się na upust 20) 
pret. z tenuty dzierzawnej. Na dobrach jego sie- 
dzi 500 dzierzawców, a suma rocznego czynszu 
wynosiła 25.000 fnnt. szterlingów. Tożsamo dzie- 
rzawcy wicekróla irlandzkiego, lorda Londonderry, W sobotę poczęła się w węgierskiej 
starali się o podobną ulgę. W odpowiedzi otrzy-|Ilzbie posłów rozprawa budżetowa — osta- 


Rok XXVI: | 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjm 


WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
uliea Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Gazety Nar“ ajencja pana 
Adama. Rue Clement 4, Paris, w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. RiemergasBe 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I. Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L 
Daube © Coup. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 et. od 
miejsca objętosci jednego wiersza drobnym drukiem. 

Reklamy w rubryoce „Nadesłane 20 et. 
od wiersza, 


Węgierska sprawa budżetowa. 


tnia przed nowemi wyborami do Izby. Zapisanych 
b;ło do tego dnia 23 mowców. liczba ta jednak 
z czasem zapewne się potroi. Zabierali głos repro- 
zeutanci trzech stronnictw sejmowych, a w końcu 
minister prezydent Tisza. 

Od większości ministerjałnej przemówił spra- 
wozdawca budżetowy p. Hegedńs. Wskazał on na 
straszliwy wzrost aparatu administracyjnego, Z po- 
między Środków do naprawy finansów podniósł po- 
trzebe wyrównania pomiedey-podatkami stałemi a 
niestałemi, i skończył tem, łe położenie jest pē- 
ważne, ale nie rozpaczliwe, a olbrzymie postępy 
Wegier w ostatnich 20 latach każą tuszyć, 0 i 
obecnemu przesileniu kraj podoła — byle pra- 
wdy nie tajono, ale też faktów nie przakręcano. 

Rzecznik skrajnej opozycji Helfy oświad- 
czył, że rząd niniejszy zrujnował Węgry, a te 
niedobór będzie większy, niż rząd preliminuje ; 
dalej, że w razie zawikłań zewnetrznych wszy- 
stkie stronnictwa pospieszą na obronę ojczyzny, 
byle tylko można mieć pewność, że po zwycięz- 
twie ojczyzna wolną i swoją samą bedzie (tj. o- 
derwaną od Anstrji.) Wreszcie wniósł rezolucję, 
kończacą się tem. aby wniesionego przez rząd 
budżetu nie przyjąć za podstawę rozprawy 8zcze-= 
gółowej. 

Tym samym wnioskiem, a oraz drugim, aby 
Izba zganiła finansową politykę rządu. zakończył 
swoją znown rezolucję rzecznik umiarkowanej 0- 
pozycji, p. Horanszky. W mowie swojej przedsta- 
wił on cały rejestr grzechów rządu, którego sy- 
stem nazwał systemem kłamstw. Komisja budże= 
towa taiła ciągle prawdziwy stan finansów. Rząd 
ciągle kierował się formalną polityką tryngielto- 
wą. i operował źle Za 270 mil. złr. w obliga- 
cjach. otrzymały Wegry tylko 141 mil. zł. Ro- 
czne ciężary kraju podwyższył rząd o 46 mil. zł. 
W zapędy rządn ku oszczędneści wierzyć niepo- 
dobna. Dopiero gdy niniejszy system rnnie, bę- 
dzie obowiązkiem opozycji wskazać drogi ku grun- 
townej i skutecznej reformie. 

Tisza mówił bez swojej zwykłej werwy, 
przypominającej Bismarka. Zbijał przesadne egza- 
gerracje w mowach Helfiego, a zwłaszcza Ho- 
runszkiego ; oświadczył, że nie choruje na manię 
wielkomocarstwowa ; że podatków wtałych ma ra- 
zie podnosić, ani też w tak krytycznej dobie ze- 
wnetrznej związku z Anstrją zrywać uie możną, 
Co do wotum nieufności. oświadczył Tisza tak 
jak w klubie ministerjalnym: niechaj każdy de- 
putowany bez w.gledn na osobiste stosunki przy- 
jaźni, wedłng swego sumienia wypowie, które se 
stronnictw sejmu uważa w obecnych stosnukach 
*a najzdulniejsze do rządzenia z korzyścią dle 
krajn. 


Sprawy sejmowe. 


Wobac krótkaści czasu, przeznaezonego na 
obrady, nie uchwali sejm tegoroczny nic ważniej- 
szeg» Ooróc bnlżetu. Z tego powodu mie docze- 
ks sie takż» merytorycznych rozpraw coraz na- 
ulejsza sprawa reformy gminnej, v0rn8z0- 
ua z trzech stron odrazu wnioskami posłów Wa- 
silewskiego, Rozwadowskiego ! Fruchtmana. S jm 
powinieuby jednak z całym naciskiem wypowie- 
dzieć żądanie, ażeby Wydział krajowy, mie ocią- 
gając się dłużej z vracami w tej mierze, przed- 
łozył przyszłomu sejmowi jak najwcześniej odno- 
śny wniosek reformy. 

Przemówieniep. Rozwadowskiego, wy- 
kazujące niedostatki dzisiejszego urządzenia gminy 
i potrzebe zmian, brzmi jak następuje: 


„Już trzeci rok, jak sprawa, którą dziś Wys. 
Izbie polecić zamierzam, dyskutowaną jest w ko- 
łach sejmowychi po za obrebem tej lzby dość ży- 


jest brak ludzi, którzy wskntek zdolności. cha- 
rąkteru i stanowiska niejako przez opatrzność by- 
liby przeznaczeni na przywódzców. Kilku, posiada- 
jących mir i poszanowanie wśród emigracji 
i w kraju, nieprzyjaznemi okolicznościami są ta 
związani, ubezwładnieni, że się muszą wyrzec Bá- 
leżnego stanowiska. 3 

Krom wyżwymienionych przyczyn rozbi- 
cia, tkwiących w ducha czasu i w samej emi- 
gracji są wreszcie inne jeszcze, których w góru- 
jącem usposobienin kraju szukać należy. Zdawa- 
łoby się, że tak dłngi przeciąg czasu, jaki nas 
oddziela od ostatniego powstania, powinien był 
przekonać nawet najtrwożliwszych konserwaty= 
stów naszych, iż uczestnicy tego zbrojnego ru- 
chu, przebywający na tułactwie wcale nie są nie- 
bezpiecznymi rewolucjomstami, mie próbowali bo- 
wiem ani razu zakłócić spiskami spokoju w kraju: 
Mimo to reakcja nie ustała, owszem z każdym 
rokiem rośnie i tłumi wszelkiemi sposobami naj- 
niewinniejsze nawet objawy patrjotyzmu ogólno- 
polskiego. We wyborze broni nie przebierając, 
używa na przemian to oszczerstwa, to intrygi, to 
nawet „szlachetnej denuncjacji“. Szezególniej zaś 
znęca się nad emigracją, której, jako szajkę szal- 
bierzy i złoczyńców ją przedstawiając, odmawia 
wszelkiego prawa do uważania się za cząstkę ży- 
wotną narodu. Powtarzana nieustannie 1 uparcie 
potwarz sprawiła, że nawet nie jeden z patrjotów 
nie jest pewny, ażali wychodżtwo ma rację bytn 
i czy powinno wchodzić w rachubę przy podziale 
pracy narodowej. Takie usposobienie oddziaływa 
ujemnie w dwojaki sposób ua emigrację: raz że 
ją demoralizje 1 dopomaga do rostroju, potem, że 
w oburzonej i rozżalonej tak niesłusznem postę- 
powaniem przytępia miłość ojczyzny, doprowadza 
do zobojętnienia dla spraw publicznych i zabija 
poczucie solidarności i tak dość słabe. 


* * 
* 


(C. d. n.). 


2 


wo; mam zatem wszelkie prawo sądzić, ża wnio- 
sek mój nie zastanie Wys. Izby nieprzygotowaną, 
i że sprawa ta w Izbie na nsposobienie zupełnie 
obojętne nie natrafi; zaś rozmowy prywatne, jakie 
z większą liczbą szanownych kolegów często to- 
czyłem, pozwalają mi wnosić, że może z pewną 
przychylnością pod rozwagę wziętą będzie. 

Na samym wstępie muszę zaznaczyć, że nie 
idzie mi o reformę ustawy gminnej. Ja znajduję 
nstawę gminną, która nas dotychczas obowiązuje, 
dosyć dobrą, a nawet gdybym z niej nieznpełnie 
był zadowołony , nie śmiałbym tak dorywczo 
atakować dzieła wytworzonego z wielkim trudem, 
z wielką rozwagą i pracą przez ludzi kraj głę- 
boko znających, kochających go tak jak ja, a któ- 
rych siłom ja bezwzględnie wyższość nad mojemi 
przyznać mnszę i przyznaję. Stosunki krajowe 
nie zmieniły się od czasu uchwalenia ustawy 
gminnej tak dalece, żeby zmiany były w nsta- 
wie koniecznemi, a ja osobiście wahałbym się 
wnosić poprawkę, a cóż dopiero zmianę istnieją- 
cej ustawy, jeżeli konieczność tych zmian nie jest 
zaznaczoną tak dalece, że od nich usunąć się 
nie można. Uznaję tedy ustawę gminną za do- 
brą. Tak, — ale dobrą na papierze. Szanowni pa- 
nowie muszą mi przyznać, że nie tylko obowiązki 
ale nawet prawa, które ustawa gminie przyznaje, 
nie są wykonywane, ale co gorsza, z rozmów, 
które z szanownymi kolegami często toczyłem, 
wywnioskowałem, że na całym obszarze krajn na- 
szego z bardzo małomi wyjątkami, prawa te i o- 
bowiązki gminie przyznane i na gminie ciężące 
wykonywane być nie moga, a wykonywane być 
nia mogą po prostu dla braku sił w gminie. 
Tutaj zatem leży główne złe, i tu poprawy szu- 
kać jest mojem dążeniem. 

Dla tego nie przekładam Wys. Izbie wnio- 
sku dążącego do reformy ustawy gminnej, ale do 
pewnych zmian w nstroju samym, zmian, któreby 
zdaniem mojem uczyniły tę gminę dosyć silną, aby 
obowiązkom swoim zadosyć uczynić i prawo przy- 
znane gminie należycie wykonywać mogła. 

Wniosek mój postawiony jest z rozmysłem 
w formie ogólnikowej. Żądam od Wydziału kra- 
jowego wypracowania i przedłożenia sejmowi wnio- 
sku co do zmian, jakie w ustroju gminnym ce- 
lem wzmocnienia go zaprowadzićby należało. 

Nie mogłem się jednak tu trzymać znpełnie 
w ogólnikach, mnsiałem postawić kilka pnnktów 
wytycznych, aby zaznaczyć kiernnek, w jakim 
zmiany te przeprowadzoneby być mogły, a mnszę 
też szanownym panom powiedzieć, że punkta, 
które tu we wniosku moim wyraźnie zaznaczyć 
sobie pozwoliłem, nie są wynikiem osobistych 
moich zapatrywań — przeciwnie są rezultatem 
dłuższych narad poważniejszego grona posłów 
sejmowych, i moralne poparcie, jakiego się ze 
strony tych szanownych kolegów spodziewam, do- 
dało mi odwagi wystąpić z tym wnioskiem, i u- 
łatwiło mi moje zadanie. Siedmdziesiąt i kilka 
podpisów, któremi wniosek jest opatrzony, po- 
zwala wnosić, że wniesiony jest dosyć na czasie. 
Wniosek mój żąda utworzenia okręgów gminnych, 
w których zarządzie zeszliby się reprezentanci ob- 
szarów dworskich i przedstawiciele wybrani gro- 
mad czyli teraźniejszych gmin wiejskich. 

Ciało to wybrałoby sobie wspólnie naczel- 
nika, a byłoby mojem zdaniem dosyć silne tak 
moralnie jak intelektnalnie, aby z jednej strony 
obowiązki swoje wykonywać i praw swoich pilno- 
wać, a z drugiej strony, aby brenić pojedynczych 
członków gminy przeciwko nadużyciom niższych 
organów fiskalnych, jako też przeciwko zgnbnemu 
wpływowi pokątnych pisarzy : a tak jak z jednej 
strony lud nasz nie ma obrony przeciwko naduży- 
siom, tak z drngiej strony jest bezbronny, na pa- 
stwę oddany temu zgubnemu wpływowi. Do roz- 
jaczy przyprowadzonym widzi się taki włościanin, 


eżeli się czuje pokrzywdzonym — czuje, że się 
„nim dzieje tak, jakby nie należało. s 
A nie ma gdzie szukać porady, szukać 


opieki. 

W desperacji idzie do pisarza pokątnego, 
to znaczy z deszczn pod rynwe, a dostawszy się 
w sieci jego jest znpełnie zgubiony i do ostatniej 
kropli wyssany. d 

Nie mogę przy tej okazji nic wspomnieć, że 
iak jak należytości rządowe od lndu naszego 2 pe- 
xna bezwzględnością bywają ściągane, tak z dru- 
riej strony dokładność w wymierzaniu tych nale- 
ytości, w załatwianin rekursów dużo, bardzo dn- 
0 pozostawia do życzenia. Zeszłej sesji sejmowej 
zanowny kolega poseł Źnk-Skarszewski zebrał 
„wielką skrzętnością i z wielką pracą mnóstwo fs- 
«tów świadczących o niedbałem pełnieniu obowią- 
zków niektórych organów rządowych; w bardzo 
wielu wypadkach zaś zaniedbanie to przechodziło 
w zakres nadnżyć. 

Ze strony Wysokiego rządu mieliśmy zape- 
wnienie. że ile możności złe zostanie usunięte i 
nadużycia będą wstrzymane; a nie wątpię, i tu 
stwierdzam, że obietnica była daną szczerze i ży- 
czliwie. Jednakowoż fakta, o których mnie teraz po- 
wiadomiono, a fakta dowodami poparte, pozwala- 
ją mi sądzić, że złe to trwa dalej, a jeżeli złe 
to się zmniejszyło, to tak nieznacznie, że w pra- 
ktycznem życiu spostrzegać się nie daje. Urzędni- 
cy podatkowi skarzą się na przeciążenie, na na- 
wał pracy, któremu podołać nie są wstanie, a 
wskutek tego mnożą się niedokładności, zapo- 
mnienia, jakie w dalszym ciągn przechodzą 
w nadużycia. Mogę tu zaznaczyć dwa fakta: re- 
kurs przeciwko wymierzeniu należytości przez u- 
rząd podatkowy jeden po 7, drugi po 9 latach 
został odesłany tam, gdzie należało. Gminny o- 
kręg silny, z inteligentnym materjałem w zarzą- 
dzie swoim, z materjałem, któryby z chętną pomo- 
cą, przychylną poradą był na miejscu dla wło- 
ścian dyrektywy potrzebujących i awolniłbyich od 
konieczności włóczenia się po miasteczkach i tra- 
cenia daremnie czasu, taki okręg dawałby mi 
gwarancję, że nietyłko administrację gminy nale- 
życie wypełni, ale i członków gminy swojej we- 
żźmie w obronę tam, gdzie tego potrzeba. @dyby 
taka doraźna obrona uchroniła włościan od wieln 
dokuczliwości, to i społeczeństwo i rząd krajowy 
uniknąłby kwasów złej krwi, niezadowolenia, 
które przy dłnższem trwanin pewnego rozstroju 
się nagromadza i pewien ferment wytwarza. 
Gdybym przyznawał szanownym posłom z okrę- 
gów gminnych większe prawa i obowiązki stara- 
nia się o to, co bezpośrednio ludu dotyczy, to 
zwróciłbym Bię do nich specjalnie ; ale jestem te- 
go zdania, że każdy z nas ma w tem równe pra- 
wa i równe obowiązki, a przekonanie moje jest 
tego rodzaju, że każdy z szanownych posłów te 
obowiązki bierze na serjo i każdemu dobro kraju 
i ludu równie na sercu leży (brawo). Dlatego też 
zwracam się do ogółu Wysokiej Izby; szanowni 
panowie, weźmijcie wniosek mój pod życzliwą 
rozwagę, jeżeli nie z innego powodn, to z tego, 
że upatrują w aiem możliwość położenia tamy 
drobnym dokuczliwościom , które lud nasz mo- 
cno trapią. 

W dalszej części wniosku mojego proponuję, 
aby Wydział krajowy przedłożył nam na naj- 
bliższej sesji projekt podziału krajn na okręgi 
gminne. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku 18. Stycznia 1887. 


Zdaje mi się, że jest rzeczą naturalną, iż 
musiałem tego żądać, bo jeżeli mamy kiedyś o- 
bradować nad wprowadzeniem podobnej organiza- 
cji, to musimy mieć przed oczyma obraz, jak ten 
podział będzie wyglądał, aby każdy z posłów, 
znający swoją okolicę, mógł zarządzić pewne 
reklamacje i poczynić poprawki, które nzna 
za stosowne. Zbliżając się kn końcowi dodam, że 
stawiając mój wniosek, słuchałem zlecenia danego 
mi wręcz i wybitnie przez moich wyboreów. Do- 
pełniam obowiązku, a dopełniając go, gdybym na- 
wet miał natrafić na niepowodzenie, będę zado- 
wolony. Ufam jednakże bezstronności szanownych 
kolegów, ich znajemości stosnnków krajowych i 
mam nadzieję, że wniosek mój z przychylnem 
usposobieniem pod rozwagę będzie wzięty, a osta- 
tecznie gorąco go polecam. 

Co do formalnego traktowania wnoszę ode- 
słanie mego wnioskn do komisji gminnej. (Brawo). 
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Komisja gospodarstwa krajowego 
uchwaliła zaproponować udzielenie Towarzystwn 
kółek rolniczych na r. 1887 subwencji w kwocie 
1.500 zł., tj. o 500 zł. więcej niż wniosek ko- 
misji budżetowej. 

Komisja uchwaliła także, aby sejm polecił 
Wydziałowi kraj. wykonanie potrzebnych robót 
rekonstrukcyjnych w budynku szkolnym krajowej 
szkoły rolniezej w Czernichowie, tndzież przebu- 
dowanie domu mieszkalnego dla nanczycieli tej 
szkoły na który to oel przeznacza się kwotę 7700 
zł. Wydział krajowy ma poczynić starania o uzy- 
skanie od rządn większej niż dotąd subwencji na 
powiększenie i utrzymanie kraj. średniej szkoły 
rolniczej w Czernichowie z funduszów państwowych. 
Zarząd gospodarstwa w folwarku czernichowskim 
ma być oddany w ręce zdolnego a praktycznego 
gospodarza. 

Komisja zastanawiała się nad gwarancją 
krajową pożyczki w kwocie 125 000 złr., zacią- 
gnąć się mającej przez pp. Nawarskiego i Słone- 
ckiego dla podniesienia przedsiębiorstwa żeglugi 
parowej na Dniestrze, i poruczyła petycję wymie- 
nionej spółki subkomitetowi do zbadania i zdania 
sprawy na najbliższem posiedzeniu komisji. 


* 4 
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Komisja gminna przyjęła w szczegó- 
łowej debacie projekt do ustawy o zarządzie 
gminnych kas pożyczkowych w myśl wniosku p. 
Władysława Koziebrodzkiego. W stylizacji ustawy 
poczyniono jednak pewne zmiany. 
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Wniosek hr. Potockiego w sprawie indemni- 
zacyjnej, dotąd jest przedmiotem najrozmaitszych 
domysłów w kołach poselskich. Wobec tego, że 
posłowie do Rady państwa nie odstępują od sda- 
nia, że wniosek ten nie może dziś mieć prakty- 
cznej doniosłości, łatwo zroznmieć, dlaczego pe- 
wne wyjaśnienia, dane klubom przez p. Pola- 
nowskiego, wytłnmaczono sobie tak, jakoby p. 
Polanowski był echem sfer ministerjalnych. Do- 
wiadnjemy się tymczasem, że p. Polanowski w tej 
sprawie nie był wysłańcem żadnego członka rzą- 
du wiedeńskiego, i że wierząc tylko in verba ma- 
gistri — p. Potockiego — uważał za potrzebne 
nakłaniać kluby do poparcia tego wnioskn. 


Kronika miejscowa | zamiejgcowa. 


Lwów dnia 17. stycznia. 


* Pogrzeb Fiiipa Zukra. Od czasu pogrzebu 
dr. Beisera nie pamiętamy we Lwowie pogrzebu, w 
którym by brały udział takie masy publiczności, ja- 
kie postępowały wczoraj za zwłokami nieodżałowanej 
pamięci Filipa Zukra. Obliczono, że wzięło w po- 
chodzie udział co najmniej 10.000 osób. Była to 
prawdziwie imponująca manifestacja, świadcząca naj- 
lepiej o tem, że zmarły cieszył się sympatją nietylko 
całej iqteligencji polskiej wyznania chrześciańskiego i 
żydowskiego — lecz także warstw niższych, które 
utraciły w zmarłym litościwego dobroczyńcę i orędo- 
wnika, walczącego niezmordowanie w ich interesie. 

Już o godzinie 10. rano, na godzinę przed wy- 
ruszeniem pochodu żałobnego, tysiące publiczności za- 
legły ulicę Trzeciego maja. Przed samym gmachem 
galie. kasy oszczędności, w którym zmarły mieszkał, 
zebrały się deputacje rozmaitych stowarzyszeń, repre- 
zentanci sejmu, Rady miejskiej, zboru irzaelickiego etc 
Zauważaliśmy szczególnie bardzo wielu posłów sejmo- 
wych z marszałkiem hr. Tarnowskim na czele. Przed 
godz. 10. pobłogosławił zwłoki kaznodzieja dr. Lö- 
wenstein, poczem odśpiewał chór świątyni religijne 
pieśni, wzruszające do głębi. O godzinie 11. wynie' 
siono zwłoki i umieszczono je na karawanie, ozdo- 
bionym dwudziestu kilku wieńcami, z których wy- 
mieniamy następujące: „Od lewicy sejmu“, „od Rady 
miejskiej”, „od zborn izraelickiego*, „od zarządu 
świątyni“, „od szkoły żydowskiej", eto. 

Po odśpiewaniu poważnej pieśni żałobnej przez 
chór „Lutni“ , przemówił z balkonu prof. dr. Rosz- 
kowski w imieniu reprezentacji miasta i podniósł za- 
sługi Filipa Zukra, położone około dobra miasta. 
Mowca w wymownych słowach skreślił nieskazitelny 
charakter zmarłego, niepospolite jego zdolności i 
pracę pełuą poświęcenia. 

Po tem przemówieniu ruszył pochód w nastę- 
pującym porządku: straż ochotnicza, szkoła żydowska, 
zakład sierót, Stowarzyszenie rękodzielników „Jad 
Charusim* ze swemi chorągwiami i z wieńcami, wre- 
szcie karawan, na którym w trumnie dębowej zło- 
żone były zwłoki zmarłego. Za karawanem postępo- 
wała rodzina zmarłego, wiceprezydent miasta p. Mo- 
chnacki, marszałek hr. Tarnowski, namiestnik, depu- 
tacje z Brodów, Stryja ete. 

Pochód postępował ulicami: "Trzeciego Maja, 
Słowackiego obok gmachu sejmowego, ulicą Krasi- 
ckich, Grodecką i Janowską. Latarnie były zapa- 
lone. 

Z sali obrad Rady miejski- gmachu kasyna 
mieszczańskiego i w zborze izraelickim powiewały 
czarne chorągwie. Na wszystkich ulicach, któremi 
pochód postępował — panował ścisk okropny, tak 
że trudno się było przedostać, a w oknach i na bal- 
konach wszystkich domów pełno było publiczności. 

Większa część żałobnych uczestników podążyła 
aż na cmentarz, oddalony prawie 0 1/4 mili od 
miasta. 

Trumnę złożono na omentarzn najpierw w ka- 
pliey. Przemówił tam szanowny kaznodzieja dr. Ló- 
wenstein w sposób wzrnszajacy. Podniósł on wszystkie 
zalety zmarłego, Am przedewszystkiem jego miłość 
ojczyzny, którą ukochał szezerze, dla której żył i pra- 
cował bez wytchnienia. Kaznodzieja stwierdził to z na- 
ciskiem, że Filip Zuker był jednym z pierwszych, 
który starał się współwyznawców swoich przywiązać 
do tej ziemi rodzinnej, wyrobić w nich poczucie 
wspólnych praw i obowiązków, przedewszystkiem po- 
dnieść ich do kultu miłości ojczyzny... Dalej wspo- 
mniał kaznodzieja o zaletach serca zmarłego, o jego 
ofiarności i dobroczynności, nie znającej granic, i o tem, 
że chociaż zmarły był Polakiem całą duszą, chociaż 


gotów był zawsze dla ojczyzny ponieść największe 
był za- 
wsze religijnym i tak postępując zjednał sobie nawet 
ciemne masy, na które w ten sposób zbawiennie mógł 
oddziaływać, przykonywując ich o tem, że można być 
dobrym Polakiem, obywatelem — nie przestawszy być 
żydem. Mowa dra Lówensteina sprawiła ogrome wra- 


ofiary — nie przestał jednakże być żydem, 


żenie, a niejaden zalał się łzami. 


Następnie przemówił dr. Goldmann, który 
w pięknych słowach podniósł zasłngi Zukra w ró- 
żnych kierunkach a szczególnie w zborze izraelieckim. 
Z kaplicy zaniesiono zwłoki do mogiły. Pierw- 
szy przemówił nad otwartą mogiłą poseł Roman o- 


wiez, kolega i przyjaciel zmarłego z lat najmłod 


szych. Mowea przypomniał, że gdy młodzież akade- 


mieka odbywała liczne zgromadzenia w sprawie zbie- 
rania petycyj do ministerstwa, celem zaprowadzenia 
języka polskiego na uniwersytecie lwowskim i utwo- 
rzenia stowarzyszenia „Bratniej pomocy“ — to wów- 
czas przewodniczył na tych zgromadzeniach dr. Z u- 
ker, jeden z głównych inicjatorów i zagrzewał mło- 
dzież do energicznej działalności. Od tego czasu da- 
tuuje się zbawienna działalność Zukra, który brał 
czynny udział we wszystkich pracach narodowych. 


P. Romanowicz wspomniał o udziale Zukra 
w przygotowaniu ostatniego powstania, za który po- 
kutował następnie w więzieniu, o jego niezmordowanej 
pracy w sejmie i o tem, że na każdym kroku obja- 
wiał prawdziwą miłość ojczyzny. Od pierwszej mło- 
dości do ostatniego tchnienia starał się o ubywatele- 
nie i spolszczenie swoich współwyznawców, a pierw- 
szym krokiem jego po objęciu godności prezesa w zbo- 
rze izraelickim było zaprewadzenie tamże polskiego 
języka urzędowego. Ostatecznie wspomniał mowca 
o tem, że sejmowy klub lewicy stracił w zmarłym 
jednego z najgorliwszych i najzdolniejszych swych 
członków. 

Po p. Romanowiezu przemawiał jeszcze p. Lilien 
imieniem polskiej młodzieży żydowskiej. Następnie 
pobłogosławił raz jeszcze zwłoki kaznodzieja Löwen- 
stein, poczem wśród Śpiewów religijnych włożono je 
do grobu — pokryto mnóstwem wieńców, a każdy 
starał się rzucić grudkę ziemi na grób prawdziwego 
obywatela i patrioty. Ceremonia skończyła się o godz 
2 popołudnin. 


* Odczyt prof. M. Bobrzyńskiego o „Sejmie 
czteroletnim“ W. Kalinki zgromadził wczoraj w sali 
ratuszowej tę samą wykwintną publiczność, która okla- 
skiwała rzecz prof. Tarnowskiego o „Henryku Rze- 
wuskim*. W potoczystej improwizacji, w sposób aka- 
demicki, zbyt może akademicki, wypowiedział znako- 
mity krytyk dziejopisarstwa polskiego zdanie swe o 
dziele, które mimo kształtu swego niedokończonego, 
stanowi epokę w naukowej literaturze ojczystej. Szan. 
prelegent oznajmił, że dzięki uprzejmości księży Zmar- 
twychwstańców czerpał i z pośmiertnej spuścizny ks. 
Kalinki, i na podstawie tak wzbogaconego materjału 
narysował obraz owej epoki, w której się zestrzeliły 
wszystkie dobre pierwiastki narodu upadającego P. 
Bobrzyński nie poszedł śladem najnowszej metody, 
która bada dzieło w nierozerwalnej łączności z jego 
twórcą, nie wyjaśnił, dlaczego Kalinka, w którego pi- 
smach zawsze drgał żywy puls publicysty, z  szcze- 
gólnem zamiłowaniem odźwierciedla dyplomatyczny 
horyzont sejmn czteroletniego, a natomiast od razn pod 
wodzą dobytej przez zmarłego historyka prawdy dzie- 
jowej poddaje krytyce wypieszczone dziecko onego 
sejmu, konstytucję 3 maja. Ideałem p. Bobrzyńskiego 
zawsze jest państwo, a zdaniem jego, twórcy konsty 
tucji zgrzeszyli przeciwko politycznym przykazaniom 
chwili, albowiem swój kodeks odrodzenia zostawili 
narodowi w posadach zachwianemu już tylko jako te- 
stament. Powinni byli Śdieśnić ramy swej reformy, 
powinni byli mniej zrobić, a więcej troszczyć się o za- 
bezpieczenie tego, co zrobili. Dał też prelegent do 
grozumienia, że z autorem „Czteroletniego sejmu“ nie 
„zgadza się i co do pojęcia koryfeuszów tego 
ry był ostatnim blaskiem słońca przed na- 
ej nocy, a ceniąc zresztą wysoko torso 
eła, z wad jego i usterek rozgrzeszył 
autora w imię gorącej miłości ojczyzny, która każdą 
ożywiała pracę Wałerjana Kalinki. 


* Odezyt hr. Wojciecha Dziednszyckiego 
o powieści Sienkiewicza „Potop“, odbędzie się we 
środę d. 19. i w sobotę d. 22 e'7eznia o godzinie 
7. wieczorem w sali ratuszowej. 


* Zapis. Zmarły w tych dniach w Krakowie ś. 
p. Łukasz Jakubowski, radca dworu, zapisał na fun- 
dnsz kasy uniwersyteckiej 60.000 zł. 


* Dar. Pan G. złożył w prezydjam magistratn 
na rzecz funduszu pożyczkowego dla mieszczan-prze- 
mysłowców imienia Franciszka Józefa kwotę 100 zł. 
a. w., na rzecz domu pracy 25 zł. i na rzecz ochro- 
nek chrześciańskich 25 zł. 


Za te dary składa prezydent miasta szanowne- 
mu dawcy uprzejme podziękowanie. 


* Mianowania. Namiestnictwo zamianowało star- 
szego inżyniera, Dominika Opatowicza, w Turnowie, 
komisarzem do nadzoru kotłów parowych dla powia- 
tu dąbrowskiego. — Rada szkolna krajowa zamia- 
nowała nauczyciela tymczasowego szkoły filialnej w 
Wiesenbergn, Jana Langa, rzeczywistym nauczycie- 
lem młodszym, zawiadującym stale szkołą filialną 
w Wiesenbergu; Józefa Najdera nauczycielem rze- 
czywistym, tudzież Danielę Adamczykównę stałą na- 
uczycielką młodszą szkoły lndowej w Świątnikach 
górnych ; nauczyciela tymczasowego w Demni, Grze- 
gorza Klimkowskiego , rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Demni; prowizorycznego nauczy- 
ciela Mikołaja Wysoczańskiego w Klimen, i na- 
uczyciela tymczasowego szkoły etatowej w Starem 
mieście, Antoniego Kamińskiego, rzeczywistym na- 
uczycielem tejże szkoły. 


* Przeniesienie. Namiestnik przeniósł komisa- 
rzy powiatowych: Emila Glenieckiego z Tarnopola do 
Bochni, Karola Mihłnera z Gródka do Rohatyna, Au: 
gusta Szczurowskiego z Podhajee do Tarnopola, dr. 
Zygmunta Lenczewskiego z Borszczowa do Podhajce 
i Seweryna Chrząszczewskiego z Husiatyna do Ro- 
pczyce. 

* Ślub panny Marji Wisłobodzkiej, arty- 
stki lwowskiego teatrn, z panem Leonem Pille- 
rem,  współwłaścicielem drukarni, odbędzie się 
w sobotę dnia 22. b. m. o godzinie 7. wieczorem 
w kościele 00. Dominikanów. Miło nam przy tej 
sposobności donieść, że panna Wisłobodzka pomimo 
zamążpójścia pozostanie nadal na scenie. 

* P. Karpuszko, inżynier Wydziału krajowego, 
zapadł na ciężką chorobę. 

* Zmarli: Grzegorz Bogdanowicz, właściciel biu- 
ra wywiadowczego w Stanisławowie, zmarł dnia 15. 
stycznia b. r. 

Z Washingtonu donoszą o śmierci jenerała Jó- 
zefa Smolińskiego, który pełnił urząd w wydziale 
skarbu w Washingtonie i był oficerem legii zagrani- 
cznej w Algierze. Urodzony w Polsce 1807 r., bę- 
dąc młodzieńcem wstąpił do armii narodowej polskiej. 
Stan służby daje znakomite świadectwo o jego prze- 
szłości. Oficer pierwszego stopnia w dwudziestym ro- 


ku życia, to jest 1827 r., ozdobiony później medalem 


„Virtuti militari“ po bitwie pod Grochowem. Po 


wzięciu Warszawy przez Moskali, ś. p. J. Smoliński 
przybył ze swymi towarzyszami do Francji i wszedł 
do legii zagranicznej w stopniu oficera. W czasie 


uratowanie 


przyzna, 
z narodowej polityki finansowej wypadł nietęgo. 


się wczoraj koncert w sali kasyna miejskiego, 
dzony pod egidą nanczycielki 
skiej-Grzybińskiej i wywarł na  słuchaczach bardzo 
miłe wrażenie. 
czej pani Mal., któremn przyklaskiwano ciągle; przy 
nosi ona prawdziwą chlubę pani Grzybińskiej, która 


uczennice. 
także bardzo i musiał on ponad program wygłosić o- 
prócz 
docia. 


brać znaczniejszy fundusz w drodze składek. 
dusz ten wręczony zostanie jubilatowi z życzeniem, 
aby oznaczył jego przeznaczenie i odsetkami rozporzą- 
dzał dożywotnie. 
Czyżewicz, 
Edward Stroynowski, 


wojoy krymskiej otrzymał stopień vułkownika w ar- 
mii angielskiej, oraz order komandora cesarstwa otto- 
mańskiego Medżidje. Wyszedł z wojska w stopniu je- 
nerała i od wielu lat pełnił urząd w wydziale skar- 
bu w Washingtonie. : 


* Z karnawału. W sobotę bawiono się na 
rozmaitych zabawach publicznych i domowych bardzo 
ochoczo. 

W kasynie miejskim tańczono do godz. 5. rano. 
Do pierwszego kadryla stanęło 70 par. Tańce pro- 
wadzili pp. Hemmerling i Nartowski. Wydział kasyna 
bardzo dobrze zrobił, że skasował w tym roku koty- 
liona. Tym sposobem oszczedzono wiele pieniędzy, 
wyrzucane dotychczas na rozmaite fatałaszki, jak ko- 
sztowne ordery, przybory kotylionowe i bukiety. 

W resursie urzędniczej do kadryla stanęło 80 
par. Tańce prowadzili pp. Porth i Wopaterny. 

W kasynie wojskowem tańczyło również 80 
par pod komendą p. kapitana Bzowskiego. 

W  „Gwieździe* bawiono się także ochoczo — 
w sobotę tańczyło tam 100 par. 

Bal techników i prawników zapowiada się świe- 
tnie. Na wniosek członka komitetu „Koła prawni- 
czego“ dr. Tilla, postanowiono znieść porządki tań- 
ców dła pań, a natomiast zostaną sporządzone w tnt. 
zakł. litograficznym bardzo ozdobne kartony.  Oszczę- 


dzona w ten sposób kwota pzzeznazzoną zostanie na ; 


cel dobroczynny. Wszystkie przygotowania do balu 
prawniczego są prawie ukończone. Dekoracja sali 
ma być bardzo piękną. Urząd gospodyń przyjęło bar- 
dzo wiele pań. 

* Ze ślizgawki. Dzięki sprzyjającemu mrozowi, 
przez trzy dni ostatnie, amatorowie i amatorki sportn 
łyżwiarskiego, tłumnie nezęszczali na Szumanówkę. 
Wczoraj przy odgłosie muzyki „Harmoni*, bawiono 
się doskonale i z prawdziwą werwą do późnego 
zmroku. 

Zebranie było nawet za liczne, brakło miejsca 
do zwrotów, łuków itd. O zmroku spalono na lodzie 
ognie sztuczne, co dodało ślizgawce jeszcze więcej 
uroku. 

* P. Wysznegradskij, Donieśliśmy już, że 
towarzyszem rosyjskiego ministra finansów, czyli wła- 
ściwym kierownikiem tego ministerstwa, został mia- 
nowany p. Iwan  Wysznegradskij. Zanotowaliśmy 
także, że pisma petersburgskie z tego powodu wyra- 
ziły nadzieję, że finansowa polityka rosyjska będzie 
odtąd nareszcie narodową. W lwowskim zaś Proło- 
mie znajdnjemy dziś bliższe określenie tej polityki. 
Oto eo pisze: „Iwan Wysznegradskij, którego sławne 
imię szeroko u nas jest znane, albowiem jego stara- 
niom i osobistej protekcji, Rnś galicyjska zawdzięcza 
swych kapitałów, złożonych w ruskim 
został ministrem“. Kto zna dzieje bankn, 

że wstępny egzamin p. Wysznegradskiego 


hanku, 


* Na dochód weteranów z r. 1831, odbył 
urzą- 
śpiewu pani Ostrow- 


Szczególnie podobał się śpiew uro- 


wykształciła w krótkim stosunkowo czasie, tak umie- 
jętnie piękny ten głos. Oprócz pani Mal. zbie- 
rały oklaski pianistka panna Ostrowska i dwie jej 


Deklamacja p. Wojdałowioza podobała się 


wiersza Asnyka pełen humoru wiersz Ro- 


* „Jubileusz protomedyka dra Biesiade- 


ekiego. W kwietniu 1887 r. przypada 25-lernia ro- 
ceznica rozpoczęcia czynności w zawodzie lekarskim 
dra Alfreda Biesiadeckiego. 
rzystwa lekarzy galicyjskich postanowiła obchodzić 
dzień ten uroczyście, chcąc tym sposobem objawić u- 
znanie zasłng około Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 


Sekcja lwowska Tows- 


a oraz wdzięczność za trudy i prace podjęte przez 


jubilata w interesie funduszu wsparcia wdów i sierot 
po lekarzach, 
fakultetn 
czelnika rządowej administracji sanitarnej, 
honor i interes stanu lekarskiego i towarzyszy zawo- 
dowych, gorąco leżą na sercu. 


zarazem profesora, który był chlubą 
lekarskiego wszechnicy krakowskiej, i na- 
któremu 


Sekcja lwowska wybrała komitet, który ma ze- 
Faon- 


Do komitetn należą: prof. dr. A. 


dr. J. Merunowicz, dr. H. Schram, dr 


* Stowarzyszenie ślusarzy we Lwowie 


Na posiedzeniu z d. 18. b. m. przyjęto do wiadomo- 
ści, iż w r. 1886 wpłynęło 
ślusarzy 837 zł. Koszta szpitalne 
niosły 842 zł., pozostało więc 495 zł., które złożono 
na książeczce kasy oszczędności, 


do kasy chorych Stow. 
i zapomogi wy- 


* Walne zgromadzenie Towarzystwa tatrzań- 


skiego odbędzie się w niedzielę d. 6. lutego b. r. o 
å. popołudniu w krskowskiem muzeum techniczno- 
przemysłowem. Porządek obrad: Odczytanie protokołu 
z XIII. zwyczajnego Walnego zgromadzenia. Sprawo- ; 
zdanie z czynności Towarzystwa 2a rok ubiegły. Spra- 
wozdanie ze stanu kasy Towarzystwa. Sprawozdanie 
komisji kontrolującej. Uchwalenie budżetu na r. 1887, 
Wybór pierwszego wiceprezesa, tudzież 6 członków 
wydziału. Wybór komisji kontrolującej, złożonej z 3 


członków na r. 1887, Wnioski wydziału, Wnioski 
członków. 

* Pobór wojskowy. Magistrat podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że wykazy imienne tutejszo- 
popisowych, urodzonych w r. 1867, 1866, 1865 i 
1864, przeto powołanych do tegorocznego poboru 
głównego, wyłożone będą w miejs<im urzędzie kon 
skrypcyjnym od 1. do 10. lutego r. b. do wolnego 
przeglądu wszystkich interesowanych. Dla roszczą- 
cych sobie prawo do czasowego uwolnienia od poboru, 
względnie czynnej służby wojskowej, wyznacza się do 
10. lutego r. b. termin nieprzekraczalny, do wniesie- 
nia przez protokół podawczy Magistratu reklamacji, 
czyli podań niestemplowanych, zacpatrzonych w do- 
wody potrzebne. Reklamacje te wniesione po upły- 
wie terminu, pozostaną bez skntku. W sprawie czs- 
sowych uwolnień od poboru orzekać będzie kcmieja 
asenterunkowa za poprzedniem zbadaniem nieudolno- 
ści zarobkowej ojeów reklamantów, ewentualnie także 
i innych ezłonków rodziny —- przeto zbytecznem jest 
dołączanie do reklamacji świadectw lekarskich. Kto 
chce wskazać jakie pominięcie lub niedokładne zapi- 
sanie albo też wnieść zarzut przeciw reklamacji po- 
pisowego lub przeciw prośbie o uwolnienie od służby 
czynnej, ma prawo wnieść takowe ustnie lub na 
piśmie do magistratu z należytem uzasadnieniem przed 
upływem mies, lutego rb. Losowanie popisowych, w 
którem biorą udział tylko powołani w pierwszej kla- 
sie wieku, tj. urodzeni w roku 1868 i przynależni do 
związku gminy tutejszej, odbędzie się wobec delega- 
tów Rady miasta dnia 12. lutego r. b. o godzinie 9. 
przedpołudniem w sali radnej magistratu, przyczem 
za popisowych nie jawiących się do losowania, wy- 
ciągnie los kto inuy w myśl $, 28, 8. instr. do ust. 
wojsk., który to los iest ważnym na czas, dopóki 
trwa obowiązek stawiania się do poboru, zatem także 
w wyższych klasach wieku. Ostatnich dni lntego r. 
b. obowiązany będzie każdy popisowy dowiedzieć się 
w dotyczącym komiwarjacie miejskim, ewentualnie w 


miejskim urzędzie konskrypcyjnym, kiedy wypada na 
niego stawienia się do poboru. 

* Lekcje języka rosyjskiego w Czernio- 
weach. Wszystkim oficerom garnizonu czerniowie- 
ckiego polecono wyuczyć się dokładnie rosyjskiego ję- 
zyka. — Nauka rorpoczęła się przed miesiącem, a 
udziela jej 8 razy tygodniowe profesor ezerniowieckiej 
szkoły realnej p. Kiryłowicz. Lekcje, przy których 
bardzo często jest obecnym pułkownik, odbywają się 
pilnie i z wyjątkiem oficerów pełniących służbę, nie 
wolno zresztą żadnemu dopuścić się absencji. Donosi 
o tem czern. Gazeta polska. 


* Z dyecezyj unickich. Ks. kanonik Sien- 
galewicz będzie mianowany archipresbiterem kapituły 
lwowskiej na miejsce ks. Petruszewicza, który tę go- 
dność złożył z powodu nadwątlonego zdrowia, Przed 
kilkoma dniami odbyła się w Stanisławowie uroczy- 
sta instalacja nowomianowanych kanoników kapituły 
tamtejszej. Po celebrze dawał ks. biskup Pełesz, o- 
biad, na który zaprosił 40 osób. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Przez dwie ostatnie doby przy wietrze przewa- 
żnie wschodnim i prawie czystem niebie mieliśmy 
pogodę. Srednia temperatura soboty była — 9.19 ©., 
niedzieli — 6.19 C., najwyższa w sobotę — 4.00 
najniższa dziś nad ranem — 9.50 C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 772 mm. 

Zniżka barometryczna znajduja się w Islan- 
dji i wynosi 755 — 760 mm., zwyżka w Moskwie 
i wynosi 780 — 775 mm., zniżka drugorzędna utwo- 
rzyła się w Szwajcarii. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 17. stycznia. Wiatr z południo- 
wej strony, temperatura się podnosi, stan nieba 
zmienny, wilgoć powietrza się zwiększa, pogodnie co 
najwięcej opad wcale nieznaczny, rano mgła 
możliwa. 


* Jutro dnia 18. 
Bohojawł. Hosp. 


stycznia: św. Pryski p.; — 


— Samobójstwo w akademii wojskowej w 
Wiener Neustadt. D. 10. b. m. zastrzelił się tamże 
słuchacz II. roku Panalowski. Obdukcja wykazała 
zwyrodnienie mózgu. Panalowski był bardzo po- 
rządnym uczniem, nauczyciele lubili go. a od roku 
nie był wcale karany. Jest niewątpliwem, że samo- 
bójstwo popełnionem zostało w napadzie obłąkania, 
gdyż samobójca już od czterech dni nie chciał nie 
jeść i oświadczył, że chce naśladować Merłattiego. 
Na kupienie rewolweru zastawił on zegarek. 


Teatr, literatura i muzyka. 


Teatr. P. Climena Calas, „primadonna mez- 
zosopranistka teatru Coventgarden w Londynie“, 
wręczyła nam dziś list, w którym odpiera recen- 
zję jej występu w „Carmenie*. List napisany jest 
w języku czeskim, albowiem panna Calas jest 
Czeszką, a nawet gorąco do narodowości Swej 
przywiązaną. Z listu dotkniętej śpiewaczki, wyj- 
mujemy tylko ten ustęp: „Konieczność przedsta- 
wienia opery „Carmen“, której właściwie śpiewać 
nie chciałam, nie dozwoliła należytego opracowa- 
nia tejże i p dkopać musiała jej powodzenie.* 
Jest to okoliczność istotnie łagodząca i z przyje- 
mnością pod tym względem dajemy pannie Calas 
satysfakcje. mn m 

Dziś „Szczęście małżeńskie” eni S w 3 
aktach Albina Valabregue, jatro „Lukrecja Borgia“ 
opera w 4 aktach Donizettego. 


Dział ekonomiczny. 


Kolej lokalna. W formie nieoficjalnej do- 
nosi dzisiaj centralny organ dla spraw ministerstwa 
handlu, że pod d. 29. grudnia r. z. otrzymał przed- 
siębiorca Edward Gross w Wiedniu koncesję na bu- 
dowę kolei lokalnej Skawce-Jaworzno-Szczakowa, któ- 
rej obszar wynosi mniej więcej 68 kilometrów. Ter- 
min ukończenia budowy oznaczono najpóźniej do 
dwóch lat; koszta budowy mają wynosić najwyżej 
4,640.000 zł, a kapitał ma być uzyskany częścią 
przez emisję akcyj, częścią zaś przez wypuszczenie 
4-procentowych akcyj pierwszeństwa.  Bezzwłocznie 
po ukończeniu budowy obejmie państwo ruch na no- 
wej kolei. 

Losy ks. Salma. Przy ciągnieniu, odbytem 
15. b. m. we Wielniu, padła główna wygrana 
40.000 zł. m. k. na nr. 28.162, 4000 zł. ua nr. 
15 376. 2000 zł. na nr. 57.322, po 400 zł. na nr. 
83.649 i 87 244, po 200 zł. na nr. 8169, 9979, 
27.972 i 94.406. 


Losy cisańskie. Przy ciągnienin , odbytem 
15. b. m. w Buda-Peszcie, wylosowano nastepu- 
jące serie: 814. 2045, 2079, 2100, 2526, 2711, 
2353, 2994, 3177, 3180, 3188. 3462. 

Główna wygrana 100.000 zł. padła na ser. 
814 nr. 44. 4500 zł. na s. 3180 nr. 16, po 1000 
zł. na s. 2711 nr. 82 i nr. 99, s. 3180 nr. 58 i 
s. 3462 nr. 27, 

Na wszystkie inne w powyższych serjach 
zawarte nnmera padła najmniejsza wygrana 116 
zł. Wypłata od d. 15. kwietnia 1887. 


4 pret. obligacje premiowe węgierskiego 
banku hipotecznego. Przy ciągnieniu odbytem 15. b. 
m. w Budapeszcie padła główna wygrana 50.000 zł. na 
s. 639 nr.27, 3000 zł. na s. 1638 nr. 68, po 1000 
zł. na s. 647 nr. 28, s. 1607 mr. 61 i s. 2933 nr. 
6. W losowaniu amortyzacyjnem wyciągnięto 5 se- 
ryj: 46, 2110, 2484, 2724 i 3598, a zawarte w 
tych serjach 600 losów wygrywają po 100 zł. Wy- 
płata od 15. kwietnia 1887. 

30% losy serbskie. D. 14. stycznia b. T. 
wylosowano w Belgradzie 4 serje: 2106, 4712, 
4168 i 6481. Główna wygrana 100.060 franków 
padła na s. 4768 nr. 26, 10.000 franków na s. 
4712 nr. 9, 4.000 franków na s. 2106 nr. 49, 
po 1.000 franków na s. 4712 nr. 37 is. 4712 
nr. 44, po 500 franków na s. 2106 nr. 36. 8. 
471% nr. 39, s. 4712 nr. 45, s. 4768 nr. 25 i s. 
6481 nr. 16. Na wszystkie inne w powyższych 
czterech serjach zawarto 140 losów padła naj 
mniejsza wygrana 100 franków. Wypłata dnia 
14. lntego 1887 

Losy medjolańskie. Przy ostatniem cią- 
gnieniu z d. 2. bm. padła główna wygrana 50.000 
lirów na s. 1981 nr. 47, po 1.000 lirów na s. 
2982 nr. 3 i 48 i s. 6363 nr. 80. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 17. stycznia 1887. 


Lwów : pszenica 8.— do 8.40, żyto 5.50 do 6.10, 
jęczmień 5— do 7.10, owies 4.09 do 5.25, groch 575 do 
9.20, wyka 4.60 do 5.90, rzepak 9.— do 9.35, lnianka 
—— do —.—, koniczyna czerw. 35.— do 46. —, koniczyna 
biała 85— do 55 —, koniczyna szwedzka 85 — do 70 

Tarnopol: "AES 7.85 do 6.20, żyto 5.50 do 
6.—, jęczmień 450 do 6.75, owies 4.25 do 455, groch 
5.50 do 8.50, wyka 4.26 do 4.75, rzepak 8.50 do 9.—, 
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Inianka —— do —.—, koniczyna czerw 30.— do 47,—, 
koniczyna biała —.— do —.—, koniczyna szwedzka —,— 
a 


0 ——, 

Podwołoczyska: pszenica 7.90 do835, żyto 5.25 
do 6.—, Rz Moz do 870, owies 4.25 da 4.85, groch 
5.50 do 8.25, wyka 4.25 do 4.75, rzepak 9.— do 9 15, 
Inianka —, do —.—, koniczyna czerwona 30 — da 45 —, 


koniczyna biała —-— do —.—, koniczyna szwedzka 
d 


0 ——, 
J ; pszenica 8 — do 875, żyto 575 do 

625, arona do 7.20, owies 475 do 5.—, groch 
6— do 9.50, wyka 490 do 5.10, rzepak 915 do 930, 
lnianka — — do —.—, koniczyna czerwona dź — do 
47.—, koniczyna biała —.- do — —, koniczyna Bzwedz. 


i j do 

Czerniowce: pszenica 770 do 8.05, żyto 5.40 
5.60, jęczmień 4.80 Fio 7,—, owies 4.25 do 450, groch 
5.50 do 8.50, wyka —.- do —.—, rzepak 9.50 do 9.70, 
do —.—, koniczyna czerw. 52 — do 40.—: 
koniczyna szwedzka —.— 


-= do — =, 


Inianka —.— 
koniczyna biała 45.— do 55.-, 
0 ——. 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. £ 
I Chmiel za 56 kilo loco Lwów 5— do 45.— nomi- 
nalnie. 
Okowita za 10.000 litr. pre. loco Lwów 2275 do 
23.25, 


0 ——. 


Okowita na termin —.— d 
Usposobienie dość ożywione. 


Telegramy targowe z d. 15. stycznia : 
Wiode ARA LC za 100 kilo od zł. —— — 
—.—, żyto od zł. —— do zł. -——. Oko- 
wita od zł. 25.75 dozł. —— || | | 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od gł 9.25 dozł. 9.26; rzepak od zł. —.— do zł. 

-B erlin: Pszenica Żółta na kwiec.-maj. 165.50 

m.; żyto — — m.; spirytus 37.60 m.; olej rzepako- 
WY — — m. 
"32% Mąka za 159 kilo 52 80 fr.; olej rze- 
pakowy — — fr; spirytus —— fr. 

Nafta. Wiedeń od zł. —:— do zł. — —; Bre- 
ma loco 6.50, Hamburg loco 6.60, na styczeń 6.60, 
na styczeń-marzeo 6-75, Antwerpia na styczeń 
17.14. Nowy-York 6.94» Filadelfia 6.*/,. 


Sejm galicyjski. 
(Posiedzenie XII. d. 15. stycania.) 
(Dokończenie). 


pi Stadnicki Stanisław postawił wnio- 
sek komisji bndżetowej, według którego płaca 
dwóch adjauktów archiwum aktów Grodzkich ma 
być podwyższoną na 1200 zł, z dodatkiem akty- 
walnym po 200 l prawem do pięciolecia po 80 zł. 

_P. Btanisław Jędrzejowicz imieniem 
komisji budżetowej przedłożył nastepujący wniosek : 

Przedłożone sprawozdanie o kredycie dla spó- 
łek wodnych zwraca się Wydziałowi krajowemu 
do ściślejszego zbadania, a to w kierunku uła- 
twienia interesowanym kredytu nie zaś udzielenia 
pożyczek. 

Uchwalono bez dysknsji. 

Na zapomogę dla pogorzałego Ulanowa pro- 
ponuje komisja 1500 zł. 

Hr. Łubieński zaproponował 3000 zł., 
gdyż pomoc składkowa była małą, a rząd dotąd 
nie przychylił się do dania większej zapomogi. 

Uchwalono 1500 zł. tudzież polecono rzą- 
dowi petycję Ulanowa 0 znaczniejszy zasiłek lub 
pożyczkę z fundnszów państwowych. 

Uchwalono dalej oświadczyć się za utworze- 
niem sądn powiatowego w Zatorze i za przydzie- 
eniem gmin Polanka wielka i Włosienica do sta- 
rostwa i sądn w Wadowicach. 


Komisja prawnicza wniosła także na utwo- 
rzenie sądn powiatowego w Jaworznia pow. Chrza- 


_ nowskiego. 


Przeciwko temu wystąpił p. Płaziński, 
przytaczając, że eyfra lndności (12.114) i gmin, 
mających być przyłączonemi do nowego sądu jest 
niedostateczną. Okolica tamtejsza jest niesłychanie 
biedną, finktnacji własności nie ma prawie ża- 
dnej. Sprawy cywilne górników z zarządem ko- 
palń w Jaworznie są niemal wykluczone, gdyż 
ukróca je zaprowadzona tam pragmatyka służbowa. 
W Galicji są okręgi sądowe, liczące wyżej 40.000 
ludności i te zasługują na nwzględnienie. Mowca 
proponuje tedy przejście do porządku dziennego. 

P. Madejski broniąc wniosku komisji 
prawniczej o założenie nowego sądu pów. w Ja- 
worznie, za najgłówniejszy argument przytoczył 
fakt, że same władze wyższe sądowe oświadczyty 
się stanowczo z8 utworzeniem tego sądu, ponieważ 
istniejący sąd w Chrzanowie jest nadzwyczaj 
przeciążony agendami i pod tym względem równa 
się niemal sądowi obwodowemu. W innych kra- 
jach Austrji istnieją osobne sądy w okręgach 
liczących po 4, 3, a nawet 2.500 dusz lndności. 
Wobec tego niepodobna, abyśmy się mogli sprze- 
ciwiać wnioskom samej apelacji krakowskiej. | 

Przy głosowaniu przyjęto wniosek komisji 
bardzo znaczną większością. 

P. Pławicki referował dwie petycje dzie- 
rzawców myta krajowego o opust czynszu dzie- 
rzawnego z powodu rozmaitych BCD Pety- 
cję Sine Schreierowej w Jezapolu i Haliczn żalą- 
cej Bię na nowo powstały przewóz dniestrowy pod 
Dnbowcami, odstąpiono Wydziałowi krajowemn 
do zbadania i ewentnalnego uwzględnienia. 

Ozjasz Frajer i Abiaz Garfnnkal, dzierzaw- 
cy stacji mytniczej w Kadobińcach, Młynowcach, 
Załoścach, Bokatynie, Rozhadowie, Smykowcach i 
Zagrobeli, twierdzą, że z powodu otwarcia kolei 
Państwowej w tamtej okolicy, tracą około 6000 
złr. rocznie. żądają tedy takiegożlopustn z ogólnej 
tena y 14.000. Izba przeszła do porządkn dzien 


nego. 3 
g Petycje kilku reprezentacyj powiatowych o 
reformę ustawy dotyczącej utrzymywania szkół 
 lndowych, przekazano Wydziałowi krajowemn jako 
materjał ' a Radę szkolną wezwano, aby tymcza- 
Bem przy rozkładzie JĄ konkurencyjnych 
jczność: 

PO eNe Strzeleckiemu, dyetarjuszowi 
Wydziału krajowego dano veniam 2etatis, a pros- 
Maie, o nlżenie ciężaru kon- 
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GAZETA NARODOWA z 


a) czyby nie należało, utrzymując gromady 
(osady) jako indywidualności odrębne pod wzgle- 
dem praw majątkowych. nadać gminie jako je- 
dnostce administracyjnej w ustroju społecznem, 
szerszą i silniejszą niżdotąd podstawę pod wzgle- 
dem terytorjam Indności i zasobów maverjalnych ; 

b) czyby nie należało przy urządzeniu gmin 
— nie naraszając związku powiatowego — nwzglę- 
dnić różnice, zachodzące między potrzebami i za- 
sobami materjalnymi i moralnymi miast, 8 tymi 
samymi czynnikarai po wsiach ; sA 

c) czyby nie należało ostrzej i jaśniej za- 
kreślić granice między zakresem działania repre- 
zentacji (Rady) gminnej, a zakresem działania 
tych organów gminnych, które powołane są nie- 
tylko do wykonywania uchwał reprezentacji, ale 
także do samodzielnego zastosowania ustaw i za- 
sad administracji ogólnej się tyczących — ewen- 
tnalnie czy zapełna reorganizacja tych organów 
nie byłaby wskazaną i możliwą ; 

i. d) czyby nie należało rozszerzyć i wydosko- 
nalić nadzór nad gminami nie tylko w kieruku 
zarządu majątkowego, ale także we wszystkich in- 
nych sprawach prawnej działalności gmin i obmy- 
Ślić przeciw gminom zaniedbnjącym swoja obo 
wiązki Środki zaradcze, któreby pozwoliły — bez 
narusżenia prawa samorządu ustawą zagwaranto- 
wanego — złe usnnąć; 

. 8) czyby nie należało ordynację wyborczą dla 
gmin jaśniej sformułować i w tych gminach, w 
których mała tylko jest liczba wyborców, usunąć 
system podziału na koła wyborcze. 

P. Wasilewski postawił wniosek nastę- 
pujący : s s 

I. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
rozpatrzył, czyli niedostatki publicznej administra- 
cji gminnej, których przyczyną są słabe siły ma- 
tarjalne i intelektnalne gmin wiejskich, nie dałyby 
się uchylić przez taką zmianę nstawy gminnej, 
któraby przyznała wyższym władzom autonomicz- 
nym prawo połączenia kilku gmin i obszarów 
dworskich w okręgi gminne, celem sprawowania 
niektórych czynności policji miejscowej, a miano- 
wicie spraw objętych w $. 27 ust. gmin. pod lit. 
c) d) f) g) k), a ewentnalnie może i spraw porn- 
czonego zakresu działania przez wspólny organ 
wykonawczy i aby przedłożył sejmowi swoje wnlo- 
ski w tej mierze. i 

II. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
rozpatrzył, czyli niedostatki sądownictwa policyjno- 
karnego w gminach i na obszarach dworskich nie 
dałyby się nchylić w związku z wskazaną pod I. 
reformą przez reformę tegoż sądownictwa w duchu 
zasad niżej sformułowanych. 

Dołączone są zasady reformy sądownictwa 
policyjno-karnego w gminach: 

1. Prawo orzekania kar za przekroczenia 
ustaw i przepisów, które dotyczą policji miejsco- 
wej, należącej do zakresn działania gminy ($. 27 
u. g.) słnżące dotąd w gmiuie naczelnikowi 
gminy wspólnie z dwoma asesorami lub przysię- 
żnymi ($. 60 n. g.), zaś na obszarze dworskim 
politycznej władzy powiatowej ($. 13 ust. o ob. 
dw.) będzie odtąd służyło ustanowionemu wspólnie 
dla kilku sąsielnich gmin i obszarów dworskich 
sądowi gminnemu. 

2. W każdym powiecie politycznym c. k. sta- 
rostwo w porozumienin z Wydziałem powiatowym 
podzieli powiat na okręgi sądów gminnych z uwzglę- 
dnieniem zalndnienia obszarn i *tosnnków komn- 
nikacyjnych i oznaczy siedzibę każdego sądn gmin- 
nego. Projekt podziałn będzie ogłeszony gminom 
i obszarom dworskim z wezwaniem do wniesie- 
nia zarzutów w przeciągn dni 14, poczem przedło- 
żonypm zostanie wraz z wuiesionemi zarzntami 
c. k. namiestnictwu, które zbadawszy go wspólnie 
z Wydziałem krajowym i zarządziwszy zmiany, 
jakie nzna za stósowne, podział ów ostatecznie 
zatwierdzi. 

3. Członkami sądu gminnego (ławnikami) są 
naczelnicy gmin i reprezentanci obszarów dwor- 
skich, położonych w obrębie obszarn gminnego. 
Jeżeli naczelnik gminy z jakiejkolwiek przyczyny 
nie nrzędnje, natenczas zastepca jago zastępnje go 
takża w sądzie gminnym. Jako reprezentant ob 
szaru dworskiego może posiadacz tegoż wstąpić 
sam do sądu gminnego, albo mianować dla każdego 
obszaru dworskiego, jaki posiada, inuą osobę, po- 
siądającą warnnki osobiste przepisane w $. 10 ust. 
o obsz. dw. 


4. Przy zavrowadzeniu sądów gminnych, a na- 
stępnie z początkiem grudnia każdego roku, wszy- 
scy członkowie sądu gminnego zbiorą się dla wJ- 
boru sędziego i jego zastępcy. Jeżeli przyuajinniej 
dwie trzecie wszystkich członków sądu gminnego 
nia zgodzą się na jednego kandydata na sędziego 
lub zastępcę, których mogą wybierać także z poza 
grona członków sąda giwiunego, natąnczas Wy- 
dział powiatowy zamiannje na ten raz sędziego 
gminnego lnb jego zastępcę, jednak tylko z grona 
członków sądu guinnego. 

5. Sedcia gminuy sądzi sprawy policyjno- 
karne wskazane w S$. 1. tudzież sprawy, jakie 
osobnemi ustawami zostaną przekazane 8ądom 
gminnym, wspólnie z dwoma czlonkami sądów 
gminnych (ławnikumi), z których jeden ma być 
zawsze naczelnikiem gmiuy lub jego zastęncą, 
a drugi reprezeutantem obszaru dworskiego. Ła- 
wników obu kategorji przyzywa sędzia gminny 
do ndziałn w sądzie gminnym, kolejno na tydzień. 

Ani sędzia gminny i jego zastępca, ani ła- 
wnik sądn gminnego nie może sądzić sprawy, 
w której obwinionym lub poszkodowanym jest un 
sam, lub jego służbodawca, albo osoba spokre- 
wniona lub spowinowacona z nim, lub z jego słu- 
żbodawcą w pierwszym lub drugim stopniu. 

6. Uchwały w sądzie gminuym zapadają 
większością głosów. Tylko kary pieniężne, a w ra- 
zie niemożności ich uiszczenia, kary aresztu mogą 
być orzekane. W nagłych wypadkach może sędzia 
gminny sam orzec karę, jednak tylko karę pie- 
nieżną. mę... 

Wszystkie orzeczenia mają być wpisywane 
w osobną księgę. 

Od orzeczeń wydanych przez sąd gminny 
można się odwołać do politycznej władzy powia- 
towej. , 

7. Prawomocne orzeczenia sądu gminnego, 
wykonuje tenże za pośrednictwem naczelników 
gmin i przełożonych obszarów dworskich, którzy 
obowiązani są ściągać kary pieniężne, względnie 
wykonać karę aresztu tak samo jak dotąd przy 
wykonania orzeczeń w myśl §. 60. ust. gm. inb 
$. 18. n. o ob. dw. wydanych. 

8. Naczelnikowi gminy wspólnie z dwoma 
asesorami lub przysiężnymi, pozostaj 

s p Staje nadal pra- 
wo orzekania kar za przekroczenie przepisów 
licji miejscowej, wydanych opada 

s : J przez radę gminną 
lnb naczelnika gminy ($. 32 a 

« ust. gm.). Sądzenie 
przekroczeń podobnych przepisów, wydanych 
przełożonego obszaru dworskiego, należy od czasu 
mają w życie niniejszej ustawy do sądn gmin- 
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Posiedzenie XIII. dnia 17. stycznia. 

Początek o godzinie 11 min 35 w połndnie. 

(Spis petycyj dla braku miejsca podamy w 
następnym numerzej. 

Z porządku dziennego przyszedł na stół 
projekt gminy niektórych postanowień o po- 
lowanin. 

Ref. Dzisduszycki Tadensz, przedłożył 
projekt następujący : , 

§. 1. Umowy o dzierżawę polowań gminnych, 
które stosownie do $$. 1. i 2 rozporzą:lzenia mi- 
nistarstwa spraw wewnetrznych z dnia 15. grudnia 
1852 (Dz. u. p. nr. 257) w drodze publicznej li- 
cytacji wydzierżawione być mają. winne odtąd 
być zawierane na przeciąg lat 10. Wyjątkowo 
tylko, i to z ważnych powodów, może ten normalny 
okres lat dzierżawnych być zmniejszony najniżej 
do lat 6 a zwiększony najwyżej do lat 14. 

Odnowienie umowy bez licytacji na podsta- 
wie $. 10 rozporządzenia ministerstwa snraw we- 
wnetrzaych z dnia 15. gradnia 1852 (Dz. n. p. 
nr. 257) dozwolone jest tylko w ostatnim roku 
istniejącej już dzierżawy i nie na dłażej jak na 
nowych lat 10, wyjątkowo 14. 

$. 2. Jeżeli w ciągu trwania nmowy dzie- 
rżawnej o polowania gminne, parcele gruntowe do 
terytorjnm dzierżawy należące, przez zmianę wła- 
ścicieli wcielone zostaną w obszar nieprzerwanej 
przestrzeni najmniej 115 hektarów, którego wła- 
Ściciel staje się na mocy § 5. najwyższego pa- 
tentn z dnia 7. marca 1849 (Dz. u. p. nr. 154) 
upraw iionym do wykonywania na nich samoistnie 
prawa polowania, natenczas powstające świeżo 
na tych parcelach prawo samoistnego polowania 
dla ich właściciela, wchodzi w życie dopiero po 
ekspiracji istniejącej _ dzierżawy polowania 
gminnego. 

Jeżeli zaś przeciwnie, w ciągu trwania dzie- 
rżawy polowania gminnego, mniejsze parcele gron- 
towe w skntek odprzedaży z obszaru 115 lub 
więcej hektarów jednolitej przestrzeni, na którym 
dotychczasowy właściciel samoistnie prawo polo- 
wania wykonywał, przyłączone zostaną w myśl 
$. 6. najwyższego patentu z dnia 7. marca 1843 
(Dz. u. p. nr. 154) do terytorjam polowania gmin- 
nego, natenczas przyznaje się dzierżawcy polowa- 
nia gminnego prawo wykonywania polowania tak- 
że na tych świeżo przyłączonych parcelach, aż do 
ekspiracji istniejącej umowy dzierżawnej bezpła- 
tnie. jeśli ogólna przestrzeń przyłączonych parcel 
115 bektarów uie dochodzi. Przy przestrzeni zaś 
115 inb wiecej hektarów, winna być bezzwłocznie 
rozpisana dodatkowa licytacja dla wydzierżawie- 
nia polowania na tych Świeżo przyłączonych par- 
celach na czas aż do ekspiracji dzierżawy dotych- 
czasowago polowania gminnego, a to z wyraźnem 
zastrzeżeniem prawa pierwszeństwa dla dzierżawcy 
dotychczasowego połowania gminnego. 

W dyskusji szczegółowej zabrał głos 
p. Romańczuk. Z obawy krzywd dla gwia, 
ze zbytniego rozmnożenia się dziczyzny, proponuje 
on rezolucję wzywającą rząd, aby przy zawieranin 
kontraktów dzierżawnych na polowania, uwzglę- 
dniały interes gmin tak pod względem wysokości 
czynszu, jak i rozmnożenia dziczyzny. Ponieważ 
rezolucja ta wedłng regnlaminu nie mogła przyjść 
z góry do obrad, przeto p. Romańczuk wniósł do 
$. 1. poprawkę, rednknjącą termina dzierżawne 
na lat 8, 5i 7. 

Sprawozdawca uznał zaproponowaną rezo- 
lucją za nowy wniosek i żądał odesłania jej do 
komisji adm., a poprawki za nieuzasadnione. 

$. 1. przyjęto w brzmiępiu komisji. 

Przy $ 2. zwrócił nwagę p. namiestnik na 
niejasność stylizacji w drngim ustępie, którą usn- 
nieto przy uacytowanin §. 6. obowiązującego pa 
tentu o polowaniu. 

Zresztą przyjęto całą ustawę bez zmiany. 

Uchwalono zarazem rezolncję: „Wzywa się 
Wydział krajowy, by po dokładnem zbadaniu sto- 
sunków i potrzeb gospodarstwa łowieckiego w kraju, 
podciągnął rewizji obowiąznjące obecnie dotyczące 
ustawy, i przedłożył odpowiadne wnioski na naj- 
bliższej sesji sejmowej“. 

Rezolucję zaś p. Romańczuka przekazano ko- 
misji administracyjnej do sprawozdania w bieżą- 
cej jeszcze neBji. 

Uchwalono potem koncesje na myto mosto- 
we gminom i obszarom w Denysowie i Kapczyń- 
cach tudzież w Bereźnicy Królewskiej. 

P. Golejewskiego, który miał wątpliwość, 
czy nowa ustawa drogowa pozwala na takie kon- 
cesje, zaspokoił sprawozdawca, że nie zachodzi 
żadna sprzeczność, 

Gminie m. Lwowa zaproponował Wydział 
krajowy, wypłacić z funduszu krajowego 28) zł. 
50 ct. za nienleczalną Magd. Hebdę, należącą do 
gminy Przyszowy. 

„Romer przypomniał, że oprócz tego 
należy się dodatkowa kwota, którą należałoby od- 
razn już zapłacić w sumie 490 złr. 51 et, 

i Sprawozdawca dr. Hoszard zgodził się z tem 
i uchwalono, 

P. Chamiec przedłożył wnioski komisji 
górniczej: 

1. Sprawozdanie Wydziałn krajowego o spra- 
wach górniczych przyjmuje się do wiadomości. 

2. Wstawia się w bndżet na rok 1887 w 
rubryce XV. następujące pozycje : 

a) na badanie głębszych pokładów ziemi i 
przyswojenie krajowi wydoskonalonych systemów 
wiercenia (poz. 182) 5.000 złr. 

b) na wydanie atlasn geologicznego kraju 
wraz z tekstem (poz. 183) 1.000 złr. 

c) na chemiczno-technologiczne studja prze- 
róbki nafty (poz. 184, 185) 1.900 złr. 

d) na stypendja dla nezniów wyższych i niż- 
szych szkół górniczych (p. 191) 2.000 złr. 

„ 8. Wzywa się e. k. rząd do spowodowania 
zmiauy G$. 17. i 124, ustawy górniczej z 23. ma- 
ja 1884 w tym kierankn, iżby kopalnie minera- 
łów żywicznych zostały zaliczone do kategorji 
obszarów dla poszukiwań górniczych bez uprze- 
dniego zezwolenia właściciela gruntn wzbronionych. 
a minerały żywiczne objęte ustawą państwową z 
11. grudnia 1884, znalezione przy poszukiwaniach 
lub odbudowie minerałów zastrzeżonych były przez 
właściciela kopalni górniczej uprawnionemu wła- 
ścicjelowi minerałów żywicznych baz zwrotu ja- 
kichkolwiek kosztów do rozporządzenia oddane. 

P. Romanowicz zamiast słowa „odbn- 
dowa* niezrozumiałego dla Polaków, a będącego 
złem tłnmaczeniem niemieckiego „Abbau“, propo- 
nował „wydobywanie.“ 

Sprawozdawca nie mógł się zgodzić z tem i 
mniemał, że „odbndowa* jest ntartym wyrazem 
technicznym. f 

Poprawkę p. Romanowicza przyjęto jednak 
znaczną większością, 


Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisji szkol- 
nej o wniosku p. Adama Sapiehy w przedmiocie 
nanczania jezyka niemieckiego w szkołach Śre- 
dnich. Sprawozdawca dr. B. Czerkawski od- 
czytał wniosek następujący : 

Poleca się Wydziąłowi krajowemu, żeby w 
porozumienin z Radą Wkolng krajową: 


+ 


orku 18. Stycznia 1887. 


1. zbadał, o ile pojawiające sie skargi na 
niedostateczny postep naszej młodzieży szkół Śre- 
dnich w języku niemieckim są uzasadnio:e; 

2. obmyślał środki. którenuby w obrebie 
obowiązujących ustaw i beż ich maiuszenia lub 
zmiany przez ściślejsze i umiejetne ich wykonanie 
dostateczny postep uaszej młodzieży w szkołach 
średnich do tego stopnia zapewnić można, iżby 
po ich nkończenin w natnej mowie i na piśmie 
należycie władała, i żeby nareszcie 

3. na najbliższəj sesji o skutku s»ych ba- 
dań zdał sprawę i w danym razie odpowiednia 
przedstawił wnioski. 

Marszałek przedstawił reprezentanta rządu 
p. radcę Czarkowskiego. 

W rozprawie ogólnej przemawiał nasamprzód 
p. Wojciech Dziednszycki. 

Krytykował on ogólnikowo cały system te- 
raźniejszego uczenia w gimnazjach. Przewaźa w 
nich gramatyka, cyfra, klasyfikacja rytmów, kry- 
stalografia, zamiast badzenia rozwoju umysłowego 
i zapału do rzeczy. Źle jest. I cóż trzeba zrobić, 
aby poprawić. Szkoda, że sejm nia ma dostarecz- 
nego czasn do zastanowienia się nad tem. Środki 
zaradcze wskazuje grantowny referat p. Czerkaw- 
skiego, z którym mowca w ogóle się zgadza. Ža 
błędne orzeczenie uważa, by gimnazja. bedące z 
zadania swojego „szkołami nczonych* były prze- 
pełnione nezniami. 

Dążenie do redukcji frekwentantów uważa za 
racjonalne, a natomiast chce mieć więcej szkół 
fachowych. Dalej przemawia za zmianą sposobu 
kształcenia nanczycieli, i za reformą plano lekcyj- 
nego, tudzież stosowmiejszych książek szkolnych, 
które dziś osobliwie co do przedmiotów filologi- 
cznych nie mają analogicznego układa po- 
między sobą. (Mowę całą podamy jutro. Red.) 

P. Czartoryski Jerzy. Wnmiosak Sapiehy, 
z początku przychylnie przyjęty, później gdy sie 
nad jego omową zastanawiano, wzniecił szereg 
wątpliwości i obaw, a poza krajem wiele insynu- 
acyj. Zaprzećzyć się nie da, iż język ten ma u nas 
spocjalue znaczenie i dzieje, i wpływa na rozwój 
naszych stosunków narodowych i politycznych. 
Były czasy, kiedy literatnra niemiecka działała u 
nas dodatnio, ale zniweczyły to tendencje germa- 
nizacyjne. Oswobodzono nas od tego, ale tendencje 
nie całkiem ustały. Oceniając należycie wartość 
języka niemieckiego dla nas, należy nam dążyć 
do jego lepszej nanki sine tra et studio. t. j. bez 
gniewn, ale i bez zbytniej gorliwości do przypo- 
dobania się chwilowym prądom. Należy jednak 
widzieć w tem jedynie sprawę szkolną, i jako taką 
załatwić ją snmiennie. Zdaje się, że sprawa ta 
stoi w ścisłym związkn z ogólną reforma szkolni- 
etwa Średniego nietylko u nas, ale na całym sta- 
rym kontynencie. Mowca czyni zastrzeżenie, że 
rozwój nauki języka niemiec. powinien być usku- 
teczniony bez naruszenia praw i godzin jezyka wy- 
kładowego i bez spnszczenia z oka potrzeby neze- 
nia się drugiego jezyka krajowego. Zresztą nie 
podziela mowca żądnych obaw i oświadczył się za 
wnioskiem komisji. 


Dr. Zoll kilku uwagami wziął w obronę 
nauczycielstwo szkół średnich przed zarzutami 
złego uczenia. Przypomniał wniosek swój 
przed laty, projektający założenie seminarjów 
nanczycielskich, skądby wychodzili ratynowani 
nauczyciele. Do nanki języka niemieckiego potrze- 
ba przedewszystkiem specjalnie nzdolnionych na- 
nczycieli, a ponieważ wnioski komisji do tego 
dążą — przeto oświadcza się za niemi. 

Wojciech hr. Dzieduszycki, odpiera 
Zellowi, że nie obwinia! nanczycieli, ale krytyko- 
wał tylko system. 

Dr. Majer ostrzega przed dysknsją, odbie- 
gajacą od właściwego przedmiotu, którym jest 
wniosek ks. Sapiehy, i zaleca przyjecie wniosku 
komisji, który wzywając odnośne władze do ba- 


dania, nasuwa im pewne myśli wytyczne i 
fachowe. 
P. radca szkolny Czarkowski słysząc 


zarzuty poprzednie, oświadcza co do nauki jezi- 
ka niemieckiego, ża i dawniej za czasów verma- 
nizacyjnych, młodzież nie miała dostatecznej wpru 
wy w mim przy kończeniu szkół średnich. Dzi- 
siejsza podstawa nauki jezyka niemieckiego nie 
j jest tak złą, jakby się zdawało. Wiele zależy ot 
różnych okoliczności. Ogólne narzekania na szko- 
ły średnie i ogólne projekta ich reformy jakie 
poruszono, uważa po części za nieuzasadniona. ho 
części za niepraktyczne lub przestarzałe i zbyt 
pesymistyczne, Imieniem rządu oświadcza goto 
wość do tego, co polecają wnioski komisji, za u- 
wagi której zawarte w sprawozdaniu, jest wdzię- 
czny. 
Po zamkunięcin dyskusji zabrał głos sprawo- 
zdawca Czerkawski i refutował kilka zasa Iniczych 


zapatrywań hr. Dzieduszyckiego jako mylne, za- 


lecajnc wnioski komisji. 
(Godz. 2. nosie lzenie trwa dalej). 


oc 
Ostatnie wiadomości. 


Jestaśmy w możności nodać porządek dzien- 
ny najbliższego posiedzenia Izby postów Rady 
państwa. Svoją na nim pierwsze czytania : 1) przed- 
łożenia rządowego o kredycie dodatkowym dla mi- 
nisterstwa obrony krajowej za r. 1886; 2) wnioskn 
Jaquesa względem odszkodowania za kary u esłu- 
sznia poniesione; 8) wnioskn Rosera względem 
ntworzenia państwowego urzedu sanitarnego na 
wzór Niemiec; 4) wnioskn Lienbachera względem 
wydania regulatywn dla kas oszczedności; 5) wnio- 
sku Plenera wzglałem utworzenia lzb robotni- 
czych; 6) wniosku Foregyera względem ustaw co 
do zmiany ustawy prasowej i procedury karnej, 
tndzież co do zniesienia specjaluych opłat ad pisu 
drukowych, i co do nadużyć prasy, ewentualnie 
1) sprawozdania petycyjne. 


Telegram „Gazety Narodowej”. 


(Z biura korespondencyjnego). 

Wiedeń d. 17. stycznia. Dzisiejszą giełdę 
towarową otworzył wśród liczuego udziałn intere- 
sowanych prezydent Dutschka i powitał zgro- 
madzenie, na co fabrykant Suetter odpowiedział. 

Triest d. 17. stycznia. Panuje bu silny bo- 
reasz, towarzyszy mu obfity opad śniegu, który 
ja} spadł na stopę wysokości i mróz 3-stopniowy. 

Paryż d. 17. stycznia. W departamencie 
La Manche wybrano repuklikanina Riottean 55000 
głosami przeciw konserwatywnemu kandydatowi, 
admirałowi Ronsin, na którego padło 45000 głosów. 

Berlin d. 17. stycznia. Br. NSolemacher 
w motynach do swego, w sobote w pruskie lzbie 
panów postawionego a przez 46 członków Izby tej 
popartego wniosku względem uchwalenia adresn 
do cesarza, powołuje się na przedłożenie wojsko- 
we, które wniesione zostało w tym celu, aby w 0- 
becnych napiętych stosnnkach zewnetrznych za- 
chować Niemcom i Europie dobrodziejstwa po- 
koju, których uchwalenie jednak zrobił rajchstag 


3 


zależnam od warnnków, któreby temuż na- 
dały nowe, odchodząca od tradycji prerogaty- 
wv. Po nienłanin sie nrzedło/enia wojskowego, 
za którem nastąpiło konieczne rozwiązanie rajchs- 
tagu. spełnia »ruska Izba panów swoje po- 
w lania  wrunrzająć cesarzowi swoją niezmien- 
ną wierność wraz z otucha, že lud pruski go- 
towrm bedzie do wszelkich ofiar, aby ar- 
mia otrzymaną była w stame, koniecznym do 
ubezpieczenia ojczyzny. (Br. Solemacher należy 
do umiarkowanego strounictwa katolickiego i miał 
wybituy udział w rokowaniach kościelnych, które 
bisknn Kop vrzeorowadził. Celem przeto wnio- 
sku jego jest: zrehabilitować katolików  prnskich 
wobee kanclerza i korony wobec postepowania 
centrom w rajchstagu. Boznrawa nad wnioskiem 
Solemachera ma sie odbyć dzisiaj; pr. r.) 

Belgrad d. 17. stycznia, Zia bej wręczył 
dzisiaj królowi na osobnom posłachanin własno- 
ręczny list sułtana z podziekowaniem za nadanie 
ma serbskiego ordern Orła białego. Wedłng do- 
niesiań z Konstantynopola , przyjął sułtan nowe- 
go posła serbskiego Nowakowicza nadzwyczaj 
serdecznie. 

Rzym 4. 17. stycznia. Deputacja bnłgarska 
przybyła wczoraj, me było Żadnych demon- 
stracyj. 

Bukareszt d. 17. stycznia. Świeżo zbudo- 
wany e.rk Sidolego zgorzał; nikt nie zginął. 

Petersburg d. 17. stycznia. Dyrektor de- 
partamentu państwowego Thórner mianowany to- 
warzyszem ministra skarba. | 

Bruksela d. 17. stycznia. W Marchienne 
Sauyont odbyła się wczoraj manifestacja 4000 
robotników z kopalni węgla; żŻądano przede- 
wszystkiem powszechnego głosowania i sądów 
rozjemczych W okręgn kopalń węgla Charleroi, 
liczha strajkujących obecnie robotników, wynosi 
okało 2000. 

BEO o U 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 17. stycznia 1887 : 


Hotel Źorża. L. hr. Wodzicki z Wiednia. T. br. 
Horoch z Wrzawy M hr. Borkowska z Mielnicy. M. Wo- 
lański z Panszówki, x 

Hotel Francuski H Rodakowski z Bortnik. W. br. 
Rej z Psar. J. Kunz z Ropczyc. S. Hift z Wiednia. 

Hotel Europejski, J Platter z Biały. W. Kaczmar- 
ski z Krakowa. L. Liidicke z Berlina K. Łokasiewiez z 
Dąbek. H. Schwendy z Berl na L. Czekański z ' zortko- 
wa. M. Zellermajer z Tarnopola L- Kriese z Wygody. 


Hotel Langa. H. Przybysławski z Wiednia. E. 
Eysang z Wiednia. 
Hotel Warszawski. J. hr. Tarnawski z Turynki. 


J. Rosenstock z Rusiatycz. W. Kikinger z Rosji. © Wit- 
telhofer z Krakowa. S. Dauksza z Rosji. W. Jedlicka 
z Rozdołu. 

. Hotel Angielski. A. Madejski z Doliny. J. Wache- 
wiez z Tryhuchawic. S. Wachowiez z Dawidkowic S. Ska- 
rzyński z Studzienki. W. Habicht z Gumnisk, P. Jozefs- 
tha} z Wieliczki. 
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| Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


U 
Nadesiane. 
RER 
Oświadezenie, 

„Tełegram wysłany ze Lwowa do gazety Neue 
Presse i umieszczony w wieczornem wydaniu tejże gazety 
z dnia 8 stycznia rb, a powtórzony przez turejsze krajo- 
we dzienn ki, że podpisany wskutek konfliktu z tutejszą 
komendą ferteczną przeniesiony został, jest tendyacyj= 
nym wymysłem, albowiem dobre porozumienie między 
mną a tutejszeini władzami wojskowemi po'czaa mego, 
blisko 8-letniego urzęd"wania w Przemyślu ani na ehw'le 
w niezem nie było zaktóconem, eo tutejsza o. k komenda 
forteczni korespondencją do redakcji gazety Neue Fr. 
Presse. dementującą owe zmyślone podanie, należycie 
stwierdziła. 

Przemyśl 15 styczn'a '887. 

Albin Zajączkowski. 
c.k, radca namiestn. i kierownik e K. starostwa przem ysk. 


Konwersję 


wylosowanych 5%, listow zastawnych Towarzystwa kre- 

dytowego zi mskiego płatnych 30. Czerwca 1887 na 411°, 

listy zastawne tegoż Towarzystwa z dopłatą 75 et. usku- 
teczniają bez wszelkiej prowizji 


SOKAL i LILIEN 


dom bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie 
bez duliczeni. prowizji 


| uuu rm) 
Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 14 stycznia. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje zu sztukę, 


płacą żądają 
Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł, m. k. . . 200-— 20350 
Kolej Lwvw.-Czern.-Jasska . . . . . 231— 23450 
Banku bypotecznego gal. pa 200 zł. w.a.. 247 — 292 — 
Basku kradyt galicyjskiego pn %h)zł, w a. 215— 22U.— 
HM Listy zastawne na 100 zł. 

Bavkn hypotecznego galicyjskiego 6*/, —— == 
A 3 Se. .108— 101.— 

5 ś gal. Wa wył HP, pr. 103 = lig — 
Banku krajowego 41/47, los wol l . . 9775 98.75 
Fowarzystwa k/eń. sahe. ‘° 0. « 1%0.— C 
ś kredy! gal ziem. Ph . . . 46—  97,— 

5 kred gu ziem 5/,los. w 37]. 100— 101 —- 

s kred z ziem 47,los. w4!'/41. 98.— 934— 

= kredytowego gai ziem. 4'/3°/a 1 
loe Al a Ta 9925 10025 

IL Listy dłużne xa 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w lisw. (d. 6 pr.) 3%, 50—  53.— 
Gal. Z. kredyt. wosé. (d. 50/5) 2!/ę" fo . . 43.—  46— 
Ogólp. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
6%, los. w 15 lat . . sco 1 w —õm my 
TY. Obligi za 100 zł. 
Indemnizasyjne kawg) 5% m. k. . . . 10425 0525 
Kom banku krajowego 4/7, w. a I em. .10%0.— 40] - 
Polyczka krajows z r. 157467/, w. a, 1U4,— 106, — 
Pełyczka krajowa 13833 4"f3'/9 > - 96.70 93 — 
Losy. 
Losy miasta ńrakowa WE 17— 19- 
Losy miasta Stanisławowa - ; 29.— 82.— 
VI. ¥onety. | 

Dukat KORE T de Hip 3 
Dukat cesarski 5. - 
Napolemndor . . . . . 99% 10.04 
Półimperjał rosyjski . +1. + + 1038 10.38 
Rubel rosyjski srebruy . . « « « + + a j a T 
Rubel rosyjski papierowy . . . « . « .11I7— 2.19 — 
100 marek nieinieckich . . 6100 6220 


Srebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze "A. -"A SS > 

Wieden dnia 17 stycznia godz. 10 min 46 przed 
południem. Akcje kredytowe 283 —. Anglo - austrjawkie. 
- Unicubank 216.50, Kolej Kar. Ludw 20125, Ko- 

—.—, Renta papierowa -——, "l. Galio. 

wem. 10225  4'ly'|o Galicyjskie listy za- 
stawne Banku krajowego 98 —, 4*/,9/, gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. 9650, 5"|, Gal. Hip. listy zastawne 100.25, węg. 
40/, renta złota 101.43, Napoleondar 9.99 — Rosyj. ban- 
knoty — ——, Usposobienie mdłe. j 

Berlin dnia 15 stycznia godz. 5 min. 30 popoł. 
Rosyjs. banknoty 19025, Akcie kredytowe 480.30, Lom- 
bard: 164 —, Galicyjskie 8175, Pożyez. wschod. 59.1 5 
Austrj. hanknoty 1612) 

Paryż 3*/, Renta 81.91 

Wiedeń dnia 17. stycznia, godz. 1 min. 45 popał. 
Alpiny 25.25, Weg. akcje kr 2965) Anglo-Auatr. 109.50. 
Unioubank 217 25, Kolej Kar. Lud 24025, Nordbahn 233,— 
Kolej Połud. 98.25, Kolej Alföld 18475 Kolej p. Eblż, 
251.50. Kolej lw.-czern +30.—, Węg. Nordobst. 166.50. 
Wied. Commun. 12250,  Tytoniowe Elbetal 
160.—. Weg. cis. losy r 122.50 Ląnderbank 24225, złota 
renta węg 40/, 101.10, Bankverein 104.—, Rosyj. rubel 
papier. 1.17*%/, Losy węgierskie 12050 Galie  indemniz. 
1%'—. Kredytowe —.—. Usposobienie: pruygnębiona. 


lej południowa 


hip. listy zast. 


Na karnawał! 


L.akier złoży do bucików. 
„  CZarny 
Apretura do bucików. 
Perfumerje francuskie. 
Mydełka toaletowe. 
Puder ryżowy. 
Puszek do pudru. 
Rozpylacze do perfum. 
Gliceryna czyBzczona. 
Brylantyna do włosów. 
Proszek i pasta do zębów. 


Papier listowy z kopertami w kartonach. 


Latarki ręczne najnowszego fasonu. 
Poleca 


Alojzy Hiibner 


n}. Karola Ludwika 1. 13, 


(dawniej cakiernia Rotlendera). 


ow osie zy | 
3 Skład kawy 


Artura Kościckiego 
pod .godłam 


y 


2 
o 


a 
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WELWOWIE 
Chorażezyzna I. 22. 
poleca dobrą i wydatną kawę spro- 
wadzoną wprost od producentów z 
Ameryki południowej. 
Kosztuje we Lwowie 
1 kilo zlr. 1.60 i zł. 1-70, 
4»/, kilo ałr. 8.20 i 8:70 franko. 
Nie mam wcale tych gatunków 
kawy, które inni pod nazwą moje- 
go godła ogłaszają. 


Ważne dla posiadaczy koni, 
rzów | koaowałów. 


Dr. Heima 


sławny proszek na krtań 


(Kehlpulver) 
dla koni. świń i bydłe rogatego. 


ns 


1 R. 25 ct 1442 
Przy większym odbiorze 
rabat. 
cztowom w aptece: 


Leona Semis w Hiittelsdarf pod Wi 


Handel 


JANA RIEDLA 


we Lwowie, 


poleea najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 
po złr. 160, 2, 2:25, 250 i 8. 


zikami w przodzie złr 250. 

na wzór ukraińskich złr, 2:40, 2 60. 
KALESONY 

po złr. 1'10, 1:30, 1:65, 1:80 i 2:10 


Kołnierze tuzin po złr. %40 i28). 
Mankiety tuzin po złr.4 i 480. 
Chustki płócienne tuzin po złr. 24'. 


Chustki na szyję (Cachenez). 
Prawdziwe saskie 


dla pań, panów i dzieci. 


zdrowia łatwo się przeziębiających. 


ue 

aftaniki 

Kalesony i majiki o m 
Skarpetki i pończochy | ; gziatek 


Qgrzewacze na żołądek 
Kamasza 


sukni z rękawami i bez. 


Na żądanie szczegółowe cenniki. 
1538 1—6 


MATERJ 


1735 1—? 


środek przęciw cho- Ei 
>; - zmichniętemu E 


1 —30 
znaczny 
Do nabycia za pobraniem po- 


„Zur göttlichen Vorsohung" ' 
niem. 


| Mojzego Kilbnera 


|| we Lwowie pod 1. 13. ul. Karola Ludwika 
(w lokalnościach niegdyś cukierni 


PLÓGIEN I BIELIZNY 


Koszule z jednym, dwoma i trzema ga- 


Koszule noone po złr.1'75, 2, ozdabiane 


 ERAUWATY | 


SKARPETKI, POŃCZOCHY. 


Oryginalne prof. dr. Jägera wyroby po: 
cenach fabrycznych z Dejszlachetniej- 
szej wełny, zalecane dla osób wątłego 


Staniki włóczkowe do noszenia po 


ibnemi świadectwami, 
do większego ogrodu, ta 


| OWI 


; W 
Ary 
h 


AE 


=: 
P > 
grono, nerwowe 


boéci E 


mdłośoiiaskłonnoéci 


US m TANNE 
est nięzbędne. 

Cana buteiki o 680 
w. anstr,, bntelki 


na Auatrya 
w upłoce 


| ola w apła 
FA 


kauczukowe, nieprzemak 
jące ezarne smarowid 


APRET 


TŁUSZCZ DO 


konopne, filcowe i 


PŁS”C26 gumowe NG 


poleca 


SKŁAD FABR 


(| lij, kiszek gumowych 


Rotlendera) 


Specjalny handel do u 
peej darskiego 


Nio ment 


| | 


L 
CIL 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


nia ogrodu. — Bliższe porozumienia pod! 
adresem „Ogrodnik“ poste rest. Chodorów 


Apteksrza ©. Stephana 


wino Coca, 


W BŻŹ prawdziwe tylko 
RES "obok znaczkiem- 
$ ochronnym 


usuwa natych= 
miast i w sposób 


3ębów, tudzież reumatyzx my, sła- 


ulżywaocterpienia or 
chowych, katary, sk 
kaszlu itd. itd. — Btephan'n wima 
Coca, nadzwycaaj ożywia jące i 
wzmacniające nerwy, jes 
pewniejszym środkiem na ziz = 
ikio usagięcia słabości narwę- 
wyeh. — Dla Śportameqgw, ofi- 


10 tów i 1 ste, oz * 
16 cen go 1 ste, W, s 
PY RO EO O 
sd OCHA 
TA w Pradze ososkiój 6 


Prawdziwe do nabycia we Lwowie 
w apt. Zyg. Ruckera. w Krakowie w apt. 
iE. Redlera, w apt. E. Stockmara i w apt.| % 
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K. Wiszniewskiego. 
Uniwersalne smarowidło 
i 


nieprzemakalne do butów. 
Smarowidło podeszwochronne 
KORIOSOT 


Czernidło (szwarc) i Lakier 
czarny do butów. 


do konserwowania skóry. 


TRAN RYBI DO SKÓR 


PODESZWY 


po tajtańszych cenach 


farb, lakierów, pokostów, chemika- | 


hrowaruiezych 
oraz haudel materjałów 


GAZETA NARODOWA z Wterkn 18. Stycznia 1887. 


WAŁKCZKI elastyczne 


poleca JÓZEF  ETANIZE we Lwowie 


Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem* rynek 38, we własnym domu. (L. Telefonu 173.) 


OGRODNIK | 


z wyższem wykształceniem we wszystkich 
gałęziach ogrodnictwa, żonaty, 37 lat ma-| 
jący, mogący się wykazać bardzo chlu-, 
poszukuje posady 


kże i do założe- 


wyrażonym 


LIW z er sprzadaje 
a a | po kursie dziennym 
l 


„cesky; gre 


onność de 


1 turystów 


Zlecenia z 


ATERATA +16 +16670010514610%746148743706103 


CJ 


5 prowizji. 


alne połysku- 
ło do skór. 


URA 


BRONI. 


korkowe. 


przematalne | 


Zarobek uboczny. 


Miesięcznie 100—800 zł. każdy może 
łatwo i pewnie zarobić przez sprzedaż 
prawnie dozwolonych losów i papie- 
rów państwowych na spłaty miesięczne 
według ustawy art. XXXI. z r. 1b5J 
Zlecenia należy wnosić do: 


Budapester- Bankverein- Actien- 
Gesellschaft w Budapeszcie. 
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= 


C. k. uprzyw. galie. akcyjny 


Bank hipoteczny 


5, Listy hipoteczne 


jakoteż 


p'o Premiowane 
Listy H poteczne 


konuje się odwrotną pocztą baz 


OC 


OK 


prowincji wy- 


2573 5-7 


|ród wielu środków domowych, 
zalecanych przeciwko 


poda- 
prze i reumatyzmowi okaz 


się najskuteczniejszym 

i najlepszym prawdziwy 

„ _ Pain-Expeller z kotwicą. 
Nie jest to żaden Środek tajny, 
ale preparat ściśle realny, wy- 
próbowany przez lókarzy, 
który można słusznie jako w zt- 
pełnasci zaufania godny połecić 
kazdemu choremu. 


Najlepszym 


tego dowodem służy ta okoliczność, 
iż wielu chorych, spróbowawszy 
innych pompatyczuie wysławia- 
nych środków leczniczych 
wróciło jednak do Pain-Expelieru. 


Przekonali się bowiem przez po- 
równanie, iż bóle reumatyczne, jak 


łomoata ozłonków it. p., również 
ból gławy, zębów, ból w krzyżach 
i kłucie w boku (kolka) i t. p.od 
użycia Pain-Expelleru najprędzój 


przechodzą, Niska cena, wynosząca 


YCZNY 


i artykułów 


remnie. 


zależnie od wielkości flaszki 40 ct., 
70 ct. inb 1 zł. 20 ct. umożliwia 
nabycie tegoż i biednym a liczne 
pomyślue kuracye dają gwarancyą, 
iż pieniędzy nie wyrzuci się da- 
Należy się tylko wy- 
strzegać szkodliwych naśladowań 
i uważać za prawdziwy jedynie 
Pain-Expeller z „kotwicą“ Główny 
skład w aptece pod Złotym Lwem 
w Pradze, przy placu 

Mikołaja (Niklasplatz) 7. 

Jest naskładzie pra- 


3 wie we wszystkich 


żytku gospo- aptekach.) 


za pomocą 


Powszechnie uznane za najlepsze! 
Na zimę i wilgotne powietrze. 
Bez szczotki otrzymuje się lśniąco czyste buty 


Ryszarda Gaertnera płynnego francuskiego nieprzemmakaluego 


czernidła (Glanzwichse) 


które nawet na wilgoci nie traci połysku. 


Jedyny urzę- 


downie badany i jako skórze nieszkodliwy uznany pre- 


parat. 
szek 3 zł, 12 flaszek 4.80 epłatnie. 


Cena fiaszki 50 et. Wysyłka: 2 fiaszki 130, 6 fia- 


Należy uważać na 


znak ochronny, gdyż istnieje wiele naśladownietw, Tylko 
mój wyrób został stokrotnie pochwalony i w e.k wojsku 
używany. albowiem konserwuje skórę, nie farbuje i na- 


tychmiast wysycha. 


Fabryka: Rich. Gaertner we Wiedniu, 


Gisela strasse Nr. 4 w parterze 
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Sklad we Lwowie u J. Haukego, rynek 1. 88. 
iu Alojzego Hübuera, przy nl. Karola Ludwika 1. 23. 


dnia 


1. lutego 


Dnia 1. maja 
dnia 1. sierpnia 
dnia 2. listopada 
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Gips, 


Piękność świeżość i delikatność 


otrzymuje się po użyciu 


wiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygladza naskórek i 
przezco płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną. usuwa 


Cona 1 złr. :0 ct. 


fum., i mydeł toaletowych 


we Lwowie ulica Kopernika 'iczba 3, 
w Krakowie Sukiennice liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek liczba 2. 


J. & S. KESSE 


w Bernie, (Morawa.) 
Ulica Ferdynanda 1. ZZ. 


Rozsyłają za pobraniem pooztowem 2) 


„ DA męski garnitur Zimowy 
San e z z tłaszcz ud deszczu 
1 reszuka dywanu 10, 12 metrów 


HRELIANTYNY. 


Heliantyna jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wy- 


trobiane. żółtość twarzy, skórze nadaje kolor młodości i świeżości. 


J. MINATOWICZA 


Magistra farmacji chemika sądowego, Właściela fabryki per- 


ER 


cery 


zmarszczki, 
plamy wą- 


1193 2 -? 


SE" 


zł.jct. 


10 metr. kaszimiru we wszystkich kolorach podwójnej szerokosci = 
0.0,  kaszmiru w kolorach balowych, p dwójnej szerokości 4150 
lu atłasu wełnianego w kolorach modnych i bałowych. podwój- | | 
nej szerokości 6,50 
10 lodenn zimowego na damskie ubiory 100 em. szer mod, kol. | 5:50 
10 materji ciężkiej z podwójnej nici | gatunek 2.50, LI. xu 
lu, kałmuku, wzory najnowsze 2- T 


1 garnitur z juty, I obrus i 2 kapy 


1 garnitur rypsowy, 1 obrus i 2 kapy 
1 kołdra stebnowana ciężka 


1 prześcieradło 2 metry długie č 
1 siennik 2 metry długi. 1. galunek 1.20 IL. 


1 derka dla fiskrów 19%) em. dług», 120 szezoxa, w pasy 


1 derwa na konie z kolor obwódką I9: cm. długa, 150 szeroka 


3 szt. obrusów lnianych, białych, czerwonych, niebieskich, żółtych 


6 serwetek lnianych *|,_ 


1 sztuka kanafesu 30 łokci wi: d. niebieskiego 4.%, czerwonego 


10], wielkich i t. p 2 - 

3 R mm N 120 

6 ręczników inianych I. gatunek 1.50. LI. IU 
1 sztnka płótna domowego 29 łokci wied. 1 wat 5 zł Il 420 
1 sztuka szyfena 20 łokci wiedeńskich 5 ka AU 
1 sztuka weby King 30 tok. wied. *|, 7zł — Y a] 380 


1 sztuka oafordu 30 łokci wiedeńskich. wyrób czeski a 
1 sztuka barchanu morawskiego: i pere 5 zł.) taty 6 Í 
3 koszule damskie ze szyfonu, bogato haftowana | 250 
6 koszul damskich z dobrego perkalu z z bkami 

II. gatunek 2.45, I-szy RECZ 
3 gorsety nocne bardzo ozuobne, I. gatunek 4 zt, il. LBO 
3 apodmce pilśni We suto wyszywane, czerwone, pop elate, drap. WE 
6 furtuszków z uxfor'u, z surow:go lnu 1 szyfhu | 160 


1 koszula męska klatowska biała lub kolor., I. gat 1.80, 1. 
6 kołnierzyków stojących lub wykładanych 
3 pary mankietów po:zwórnych 


3 koszule oxfordzkie dla robotników, l. gat. 1.80, [l 


6 par kolesonów z burchanu lub kroise I gat. 250, II. 
6 par skarpetek zimowych w wszelkich klorach 


1 pled podróżny 3*, metra długi, i m 6u em. szeroki 


3 modue atłasowe krawaty, wąskie lub szerokie, 
Il. gatunek 75 et. — 1. 


brania pocztowego. 


Rocznie 4 ciagnienia! 


Główne wygrane w roku 138%: 


150.000 - 
100.900 


Oryginalne losy po kursie dziennym. 


kwity uiziatowe 


na 5 losów 


z prawem natychmiastowego grania już 


Łk) ŁŁ/ 


Ordery kotyljonowe (Cotillon-Orden) 20 sztuk pizkny sortynient 


*) Przewielebnemu Dnchowieństwu, Naczeluikem gmin i in- 
nym, zaufania godnym osobom na osobne życzenie także bez po- 


1799 4—20 


LIRÓW 
złocie. 


lirów w złocie 


każdorocznie 


główna wygrana. 


na 3 losy w ratach miesięcznych po 3 zł. 
po 5 zł. 


BE” w najbliższem ciągnieniu dnia i. lutego 1887 -JBE 


wełniane 1 jedwabne 


na suknie i Eostiumiy 
La | e = Wez 


Tr» 


DOTASWEWENO "UE 


Wechslergeschift der Administration des „MERCUR“ ©. cohn Wien, Wollzeile 10. 


do okien i drzwi, najpewniejszy i najtańszy środek ochronienia się od przeciągów 
Exit do okien 
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Magazyn Schayerów 
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NE” WE A BRNIE 


uczennica Wortha. 


NAUKA KROJU damskiego 


ZES” ułatwionym sposobem "TEE 
wedlug najnowszego systemu paryskiego. 
Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 
Przyrządów żadnych uie trzeba prócz papieru rysunko- 
wego i miary eertymetrowej 
„Każda uczennica wykończa jedną suknię kompletnie 
i dwa staniki, jeden zmniejszony, drugi powiększony. 
Oały kurs kosztuje LO mł». 
Zapisywać się można codziennie od godz 3—6 popołud. 

Lekcje w domach prywatnych przyjmuję po 1 złr. 
za zodzinę od jednej osoby, po l zł. 5Oet. od dwóch osób 


Ulica Trybunalska I. 16, II. piętro 
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Niniejszem uwiadamiam P. T. Publicznośė, iż z dniem 
l. grudnia 1836, urządziłem 


w głównym magazrnie broni p. 


ALFREDA DZIKOWSKIEGO 


se Lwowie 
wyłączną sprzedaż dla Galicji wyrobów mojej fabryki 


broni myśliwskiej 


i polecam takową po cenach ściśle fabrycznych. 
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Znana zaszczylnie od 


`, 
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$ lat ddtu w Galicji moja 36 
SE firma daje dostateczną 78% 
$ gwarancję co do gatunku $$ 
) wej broni, pomimo iżce- 46 


ny są zadziwiajico niskie 
przeto przystępne dla ka- 
żdego. 
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$ Z szacunkiem 
4 2034 5—€ 
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k M. Arendt, w Liege (Belzia). 
2 e y 


Ogólnie przydatne dla niedokrewnych 
i rekonwalescentów 
EB. Śtrassnickiego 


PIWO SŁODOWE ZDROWIA 


aralizowi rzez Wnych Drów Karola J Krzyżanowskiego. asvstenta Wgo Dra 
A Prof chemii w Uniw. Jagiellońskim — i Kratschmera Prof. che- 
mi zastos. i hygieny przy Uniw. we Wiedniu. Wypróbowane i zalecane przez W. 
Dów : Radcę Dworu Prof. v. Bamhergera, Ridee Dworu Prof. Brauna v. Fera- 
wałda, Radeę Dworu Prof. Th. Billrotha, Prof. E. Alberta, Radcę Rządowego 
Sehnitzlera, Prof. Ilofmokla we Wiedniu, oraz powszechnie znanego lekarza cho- 
rób dziecięcych Dra Rossenblatta w Krakowie. DE Prospekty darmo. "SĘ 
Główne biuro i piwnice: 


Wiedeń, Ober-Dóbling- Nussdorferstrasse 29. 
Giówne zastępstwo dla Krakowa, Galicji, tzląska austr., Bukowiny Królestw. To], 
i Rumunii, u Wgu Ignacego Ringelheima, Mag farm. w Krakowie. 
En gros ala Lwowa i okolicy w aptece A. SKLEPINSKIEWO, 


dalej u pp. zptekarzy: : i 
we Lwowie u J Besera, K Krzyżanewekiego, J. Wewiórskiego , Ruckera, i A 
Rappaporta; w Brodach u M Kulaka i C. Lateinera; w Czerniowcach u F. Lan- 
geuhahna i W. Beldowicza: w Drohobyczu u Otowskiego i Partyka; w Jarosłit- 
wiu n J Rohma; w Kołomyi u E. Stenzl.; w Krakowie u J. Trauczyńskicy , 
K. Wilczyńskiego, K. Wiszniewskiego i Krautlera drog; w Podgórzu u J. Skua- 
kalskiego ; w Przemyślu u A. Mańkowskiego X Maszewskiego; w Rzeszowie u 
A. Karpiúsklogo; w Samborze u J. Aleksiewicza; w Sanoku u J. Zarewicza; 
w Stanisławowie u A. Amirowicza. A. Beil i J. Macura; w Stryju u I. Grat- 
nera; w Suczawie u E. Liszki; w Tarnopolu u L Fleischmana i J. Jamrógiewi- 
cza; w Tarnowie u Wł. Chodaekiego, Kijasa, E. Węzrzynowskiego, „H. Witma- 
jera drog. i W. Miildnera kup. Bug 9=t 


ea aa an 


4 PSO. A 


poleca najtaniej 


Z drukarni i litografji Pillera i Spółki. 


